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K raków  lO  w rześnia.
Pomimo wszelkich obietnic i zachęceń u- 

rzędowych, Rady departamentowe we Fran- 
cyi rozeszły się jak najśpieszniej i nie zo­
stawiły niczego, prócz czczych życzeń. Na 
ułożenie ich trzy dni obrad wystarczyło. 
Radcy głosowaniem powszechnem obrani, 
wysłuchawszy zagajeń ministeryalnych lub 
senatorskich, ciesząc się obietnicą zapowie 
dzianej reformy, uznali za stósowne oczeki­
wać jej w domu.

Nigdzie bowiem loika nie jest bardziej 
nieubłaganą, jak na polu spółecznem; nikt 
nie da się mniej uwieść, choćby najpiękniej­
szym słowom, jak spółeczność. Napróżno 
imperyalizm we Franeyi powtarza, że „zam 
„knął erę rewolucyjną” — że terąz rozpo­
czyna reformy. Spółeczność czuje, że zam­
knięcie jej jest niepodobieństwem, dopóki 
grunt, na którym nowy gmach ma się wzno­
sić będzie ten sam, co dawniej, a więc 
chwiejny i nie dość lity. Usiłowania w tym 
kierunku muszą być bezowocne, odkąd zgo­
da i harmonia między klasami zniknęła, 
zastąpiły ją antagonizm i niezgoda w spó- 
łeczeństwie, odkąd interesa klas są sobie 
przeciwne i walczą z sobą zamiast się równo­
ważyć i nawzajem sobie pomagać. Przepa­
dają jedne przesądy— cóż, kiedy występują 
nowe! Wszędzie dążność do stowarzyszeń 
sztucznych; naturalne nie mają miru. Nie ma 
spójni, coby odosobnione interesa wiązała 
w naturalne i trwałe grupy. To też majątki 
we Franeyi, a mniej więcej i wszędzie, pO' 
wstają nagle i również nagle się rozprasza 
ją, bo rodzina nie ma wspólnego w pań­
stwie ogniska. Stąd konieczność fatalna, 
która państwu oddaje zarząd wszystkich 
spraw i interesów. Rodzina bez ogniska w 
gminie, nie odgrywa żadnej roli w układzie 
politycznym państwa. To też atrybucye przez 
Opatrzność rodzinie wyznaczone, spadając 
na państwo, zwiększają ciężar administra­
cyjny, a wolność polityczna zawisła w koń­
cu od wpływu rodziny i autonomii gminnej

Inaczej nie zaradzi: centralizacya i bió- 
rokracya stały się koniecznemi. Spółeczność 
administrowaną być musi, a jeżeli nią nie 
jest przez głowy rodzin w gminie, to musi 
nią być przez urzędników. Jeżeli nie ma 
odpowiedzialności naturalnej i bezpośrednie 
w spółeczeństwie, to musi wyrodzić się sztu 
czna i pośrednia czyli biórokratyczna w rzą 
dzie. Jest to prawdziwa konieczność, i na 
nic się nie przyda dyskutować nad najle 
pszą formą rządu, a nawet nad centraliza 
cyą lub decentralizacyą. Rady departamento 
we francuzkie, jako ciała spółeczne, pojęły 
to wybornie. Spółeczność nie jest żadnem 
dziełem sztucznemu nie wypadkiem żadne, 
dyskusyi ani rozumowania. Spółeczność ma 
początek w naturze rzeczy, zaczem podsta 
wą jej musi być rodzina. Oto zasada, do 
której wrócić potrzeba, aby wzmocnić grunt 
spółeczny i przysposobić go do reformy 
rodzina w gminie, oto rząd spółeczny na 
turalny, prawdziwy i posiadający potrzebną 
równowagę. Jeżeli tylko atrybucye admini­
strowania rodziny i gminy powierzone będą 
innej władzy, spółeczność zawsze stać bę­
dzie nad przepaścią despotyzmu lub komu­
nizmu. O wolności prawdziwej nie będzie 
mowy. Bo spółeczność tylko naturalnym 
sposobem dojść może do hierarchii, gdzie 
stanowiska nabyte są prawdziwie zachowa- 
wczemi. Są one wtedy silnemi, bo są trwa- 
łem i; nie zamierzają ani burzyć ani niszczyć; 
a przedsięwzięcia rolnicze, przemysłowe i 
handlowe wśród gminnego rozwoju spółecz- 
ności stałyby się najlepszemi szkołami i za­
kładami nauki spółecznej.

winien, gdyż należało mu się było udać do 
joselstwa angielskiego, a to, czyniąc zado- 
syć życzeniu Porty i polityce swojego rządu, 
)yło by misyonarzom swoim nakazało mil­
czenie. Uczynił to, jak piszą, poseł angiel­
ski sir Henryk Bulwer i wystósował do mi- 
syonarzy okólnik, w którym przybrał rolę 
tłómacza prawd i dogmatów religijnych, 
naganiając surowo propagandę i wskazując, 
akiej drogi trzymać się mają nadal misyona- 
rze; mówi bowiem: „Głoście słowo Boże, 
bez zaczepiania misyi Mahometa.“ Innemi 
słowy: bądźcie chrześcianami i muzułmana­
mi zarazem.

Łatwo Turkom zostawić posłannictwo 
Chrystusa w pokoju, bo Chrystus, Issa jak 
*o nazywają, jest dla nich prorokiem tak 
dobrze jak Mahomet. Nawet Matkę Boską, 
matkę Is$y, mają oni w wielkiem poszanowa­
niu. Co nie przeszkadza, że „niewiernych", 
gdyby im wolno było, wytępiliby chętnie, 
ak to dało się widzieć w Damaszku i Dżed- 

dzie, a prawowierny muzułmanin na widok 
Chrześcianina zawsze ma na ustach wyraz 
kelb (pies). Jak atoli mogą misyonarze chrze- 
ściańscy propagojvać „słowo Boże" bez 
sprzeciwiania się misyi Proroka, jak zwła 
szcza Turek William Selim, który porzucił 
Mahometa dla Chrystusa, może pogodzić 
okólnik p. Bulwera ze swoją wiarą, którą 
chce rozprzestrzenić, tego zrozumieć nie po 
dobna.

To też propaganda owa inaczej się przed 
stawia Fuadowi paszy aniżeli redaktorom 
Timesa. Inne ona ma znaczenie w Stambule 
aniżeli w Londynie. Wezyr dzisiejszy, Fuad, 
który pobierał nauki w Europie, a między 
innemi w Berlinie, miał sposobność przy­
patrzenia się, jak to państwa europejskie 
postępują z wolnością wyznań. Mniej też 
pod tym względem absolutny od T im e s a nie 
sądzi, aby można kazać milczeć propagan­
dzie chrześciaóskiej. Udał się do p. Bulwera, 
ale niemniej stara się wyjść z kłopotu, usu­
wając ze Stambułu ludzi niebezpiecznych, 
to jest misyonarzy. Fuad pasza, kiedy był 
jeszcze tylko ejfendim, napisał o kwestyi 
Miejsc Świętych broszurę, gdzie zamiast na­
zwiska swego położył te wyrazy: „przez 
kogoś, co tę kwestyą zna". W rzeczy samej, 
świadomość zdradzała autora. Z niej także 
łatwo się przekonać, że Fuad pasza wie 
doskonale, jakiem niebezpieczeństwem za­
graża islamizmowi propaganda chrześciań- 
ska, i wątpić można, aby miał przekonanie, 
że państwo Ottomańskie, takie jakiem jest 
dzisiaj, mogłoby się z zasadą wolności wy­
znań utrzymać —  przypuszczając, że zasa­
da miała być w rzeczywistości zachowa­
ną, a nie pozostać tylko na papierze za­
pisaną w jakim hatti- szeryfie lub humajonie.

ostatnie posiedzenia konferencyi znacznie naprzód 
rzecz posunęły. Wszystko, co powiadają o nagle ob­
jawiającym się uporze Danii, o świeżem wysu­
waniu się naprzód Franeyi w chęci mieszania się 
do sprawy i o wynikającem ztąd niebezpieczeństwie 
ze względu na zawarcie pokoju, według ich pół 
urzędowego zdania ma być prostym wymysłem, 
tymczasem rzecz się ma inaczej, a do tej chwili 
nie usunięto głównej trudności w zawarciu pokoju, 
gdyż dotąd nie nastąpiła zgoda w kwestyi finanso­
wej, a mianowicie w sprawie pretensyj szlezwicko- 
lolsztyńskich do części sumy z wykupu cła na 
Sondzie pochodzącej. Również i mocarstwa zacho­
dnie ani cofnęły ani późniejszemi notami nie od­
wołały przedstawień, które kazały zrobić niemie 
ckim mocarstwom, każde sposobem sobie właści- 
wem: Francya suaviter in modo et fortiter in re, 
Anglia zaś w tonie hałaśliwym i grożącym. Zatem 
co do głównego punktu sprawa stoi na tem sa­
mem miejscu, jak przed dwunastu dniami. Że tym­
czasem znów rozpoczęto układy i że przynajmniej 
w przybliżeniu zgodzono się na zasady, które przy 
regulowaniu granic mają być zastósowane, jest 
zapewne faktem ważnym a szczególnie pod tym 
względem, że przez to stają się niepotrzebne wnio­
ski powszechne głosowanie w północnym Szlezwiku 
na celu mające; ale ze względu na .B a r n  punkt 
główny nie wiele to ma znaczenia. Żadną miarą 
zaś nie można go łączyć z punktem tyczącym się 
kwestyi finansowej, który jest dla siebie odrębnym, 
a zatem ze sprawą regulacyi granicy nie ma nie 
spólnego. Dotąd obie strony układające się nic 
zbliżyły się na tem polu; i coraz więcej staje się 
prawdopodobniejszem, że duńscy pełnomocnicy 
zamierzają tym razem tak uporczywie bronić swej 
pozycyi, jak  na konferencyi londjńskiej linii Szlei. 
Nie chcę przez to powiedzieć, że zanosi się na 
zerwanie konferencyi; bo zdaje mi się, że tym 
razem skłonniejszą będzie do ustępstw strona nie 
miecka.

Wszystkie szczegóły tyczące się propa­
gandy chrześciańskiej w Stambule, jakie 
w poprzednich podaliśmy artykułach, zna­
lazły zupełne potwierdzenie w  później na- 
deszłych wiadomościach. Anglii, jak się zdaje, 
najbardziej ruch ten religijny nie na rękę. 
Times rozwodzi się nad nim długo, aby do­
wieść w  końcu, że rząd turecki sam sobie

I0RHSP0SDMCYA CZASU.
Wiedeń 8 września.

— r. Domysł mój w jednym z poprzednich li 
stów wypowiedziany, że pogłoski, puszczone w o 
bieg o szczęśliwie dokonanych przygotowaniach 
do zwołania sejmu kroackiego, trudno aby się 
sprawdziły i że uważać je należy za zondowanie o 
pinii, już się teraz sprawdza. Wszystko to bowiem 
co ostatnimi dniami znowu opowiadano o czyn 
nościach kanclerza nadwornego Mazuranicza w spra 
wie jak najspieszniejszego zwołania kroackiego 
sejmu, przynajmniej w czterech piątych częściach 
należy do bajek. Żaliczyć do nich przedewszyst 
kiem potrzeba wiadomość, że w kancelaryi nad 
wornej wypracowano już nową ustawę wyborczą 
dla królestw słowiańskich i równocześnie za pomo­
cą zręcznego uorganizowania stronnictwa rządo­
wego pozyskano zapewnienie, że nowa ustawa 
wyboreza będzie zastósowana na korzyść stron­
nictwa miuisteryalnego. Tymczasem pod względem 
ustawy wyborczej, któraby wejść musiała w życie 
w razie zwołania zagrzebskiego sejmu, nie zgo 
dzono się nawet na pierwsze, najgłówniejsze za­
sady, a cóż dopiero mówić o szczegółach ustawy, 
która ma być zaoktrojowana ? Co się zaś tyczy 
tego nibyto pozyskanego rządowego stronnictwa, 
to ma się rzecz tak samo, jak z pośredniczącem 
węgierskiem stronnictwem, z którego pozyskania 
chełpią się nie tyle same sfery rządowe, co ich 
poplecznicy: organa półnrzędowe. Skoro idzie o 
działanie na prawdę, wnet odpadają od niego 
wszystkie niezależniejsze żywioły, tak że nawet 
przyjść nie może do założenia projektowanego 
własnego dziennika; a z całego nibyto wielkiego 
i licznego zastępu zostaje tylko małoznaczący i 
niedołężny odłamek starych konserwatystów z or­
ganem swym Pesthi Himoek, odłamek, który po 
dyplomie październikowym miał swych reprezen 
tantów w kancelaryi węgierskiej a również nie 
doprowadził do załatwienia sprawy.

W i e d e ń  9 września.

— r. Tutejsze półnrzędowe organa zapewniają 
znowu: że układy o pokój idą jak najlepiej a że

B e r l in  8 września.

f  Prasa wysila się na odgadywanie przyczyn, 
które wstrzymują konfereneye pokojowe mocarstw 
niemieckich z Danią. Jedne dzienniki znajdują je 
w uporze D anii, drugie w nieprozumieniu mo­
carstw sprzymierzonych, inne w trudnościach le­
żących w samej podstawie pokoju, mianowicie 
w kwestyach finansowych, które wymagają po­
przedniego szczegółowego rozstrząśnięcia i obu­
stronnego porozumienia się. Teraz jeden z dzien­
ników niemieckich domyśla się, że główna tru­
dność leży w dyplomatycznem stanowisku, które 
trzy mocarstwa neutralne, Rosya, Francya i An­
glia zajęły w obec przedugodnych punktów po­
koju. Dziennik ten twierdzi, że Dania nie śmia­
łaby stawiać tylu tradności, gdyby nie miała po 
wodu liczyć na dyplomatyczną pomoc tych mo 
carstw. Mocarstwa te miały się już porozumieć 
z sobą, aby przeszkodzić wcieleniu Księstw nad- 
elbiańskich do Niemiec, a przynajmniej aby ura­
tować dla Danii północny Szlezwik. Że takiem 
jest życzenie Anglii, poświadcza to odpowiedź lor­
da Russella na depeszę pruską, zawiadamiającą 
gabinet angielski o zawarcia przedugodnych pun 
któw. Lord Russell mówi o konieczności wysłu­
chania ludności północnego Szlezwiku. Francya 
podziela zapewne ten argument. Nowością jest, że 
i Rosya zbliżać się ma do zapatrywania się mo­
carstw zachodnich. To pewna, że żadne z nich 
nie patrzy chętnie na rozpościeranie się Niemiec 
nad brzegami morza Bałtyckiego i Północnego i 
na rozbicie wygodniejszego dla nich królestwa 
Duńskiego.

Jeden z tutejszych dzienników czyni z powodu 
tej nowej pogłoski uwagę: że trudno dać wiarę, 
aby pomiędzy Rosyą, Anglią i Francyą przyszło 
już w tej sprawie do porozumienia się i do alian 
su, ale że bardzo jest rzeczą prawdopodobną, iż 
Dania liczy na jakąś pomoc, a niezlamany opór, 
jakiego doznaje w Petersburgu kandydatura księ 
cia Fryderyka, oraz wskazywanie tej kandydata 
ry za główną przeszkodę nowego połączenia z so 
bą rozerwanych części państwa duńskiego, napro 
wadzają wyraźnie na domysł, które to państwo 
w szczególności zamierza dać pomoc Danii.

Trudno dopatrzyć się, ile w tem wszystkiem 
prawdy. Przyjaźń Rosyi z Prusami musiałaby się 
zachwiać, gdyby się plan wyżej wskazany mia 
potwierdzić. Miałżeby z nim stać w związku pro 
jekt zaślubienia królewnej duńskiej z następcą 
tronu rosyjskim? lub być już tego zaślubienia 
skutkiem? Cała prasa gubi się chwilowo w do­
mysłach i kombinacyach. Musimy i my obracać 
się w tem nieokreślonem kole.

Król powróci do Berlina w przyszły pouiedzia 
łek. Widzenie się z Cesarzem Napoleonem nie 
przyszło do skutka z powoda słabości tegoż. Mi 
nistrowie zjadą się równocześnie z królem do Ber 
lina. Około 20go b. m. spodziewają się tu przy 
bycia cesarza Austryackiego. Cesarz rosyjski ma 
przybyć później. Zjazdu więc trzech monarchów 
północnych w Berlinie nie będzie. Królowa pozo­
stanie jeszcze czas niejaki w Baden Baden i ma 
się widzieć z cesarzową Eugenią, która się udaje 
do Schwalbach.

Konferencya handlowo-celna znów do nieozna 
czonego czasu odroczona.

P a r y ż  7 września.

Świeżo wyszłe Pamiętniki p. Bourgoing, który 
w r. 1807 i 1812 odbywał kampanię w Polsce, a 
potem poświęcił się dyplomacyi, bardzo życzliwie 
wyrażają się o kraju naszym. Ojciec jego był rezy 
dentem w Dreźnie za Księstwa Warszawskiego 
często bywał w Warszawie.

Nord nie jest inż w Paryżu czytany, ale zastę 
puje go Pressa. Ostatni dziennik przedrukował ar 
tyknł Gazety Moskiewskiej, w którym Rosya do 
maga się prawa wynaradawiania ludności, jak to 
ma czynić Francya w Alzacyi. Gazeta Moskiewska

zdaje się niewiedzieć, że Alzacyi nikt nie wynara­
dawia, że ona sama się przekształca. Ludność tej 
irowincyi używa równych praw co Francuzi i bo 

gaci się żyjąc z Francyą, a ta z przyczyny poło­
żenia jeograficznego. Położenie Polski jest zupeł­
nie inne. Sami Rosyanie wyznają, że Dźwina i 
Dniepr tworzą naturalną granicę, że Polska różni 
się od Rosyi językiem, klimatem, roślinnością, po­
łożeniem jeograficznem, słowem wszystkiem. Taka 
przyrodzona granica nie da się znieść za pomocą 
środków, których, według Gazety Moskiewskiej, 
ma używać Francya w Alzacyi; taka różnica wy­
maga środków Tamerlańskich i takich Rosya dziś 
używa.

Francuzi wzdychają do rychłego ściągnięcia ca 
ego wojska z Meksyku. Wyprawa meksykańska 

stała się, jak wiadomo, powodem, że Francya straciła 
dawną pozycyę w Europie. Trzeba będzie wiel­
kich usiłowań, aby ją  odzyskać. Korzystając z kłó­
tni i nieżywości Zachodu, Rosya, nie mówiąc jnż 
nic o Polsce, daje żonę królowi greckiemu, a sa 
ma kojarzy się z Danią przez małżeństwo na­
stępcy tronu z królewną Dagmarą. Wiadomo, jak 
silny polityczny węzeł tworzą zawsze rosyjskie 
małżeństwa. Grecya i Dania, opuszczone przez Za­
chód, szukają oparcia w Rosyi. Za tym przykła­
dem może pójść z czasem Rumunia. Wszyscy wi 
dzą, że olbrzymia wojna krymska stała się bezu­
żyteczną. Roku 1854 wykładano Zachodowi, że 
sprawa wschodnia wymaga działania nie na po- 
udniu i północy, lecz w środku. Nie chciano te­

mu uwierzyć, przynajmniej nie chciała uwierzyć 
temu Anglia; i Zachód ma dziś, na co zasłużył. 
Dostanie się zapewne coś i Prusom. Jeżeli Cesa 
rzewicz ożeni się z księżniczką duńską, Rosya, 
przywykła do panowania na morzu Baltyckiem, 
nie da Prusom wziąść portu Kiel.

Powrót Aleksandra II do Niemiec odżywił roz 
mowy o koalicyi. Wczoraj rano bar. Budberg u- 
dał się do Niemiec.

Temu parę miesięcy Pays pytał się co myśli 
robić Rosya, trzymając całą swą armię. Zaraz po­
tem doniesiono, że Rosya rozbraja; i Pressa radzi- 
a Europie wziąść przykład z Rosyi. Tymczasem 

dziś dobrze jest wiadomo, że Rosya nie myśli o 
rozbrojeniu.

Zamęt Europy jest niesłychany. Nadawano mu 
różne przyczyny, dla wprowadzenia w błąd opinii, 
ale główna przyczyna leży w wyprawie meksy­
kańskiej. Ma jąc w Ameryce 35 do 40,000 wojska i 
znaczną część floty, Francya podjąć nie mogła innej 
wielkiej wojny. Powstanie arabskie jest przyczyną 
jomniejszą i podrzędną, choć liga w Tunis kon­
sula angielskiego Wood z Chasnadarem i Haider 
Effendym, rezydentem tnnetańskim, daje wiele do 
myślenia. Małżeństwo Cesarzewicza rosyjskiego 
z księżniczką duńską powiększy zamęt sprawy 
Kięstw i Niemiec, ale uprości sprawy Europy. Nie 
którzy sądzą, czemu trudno uwierzyć, że ona 
może zbliżyć Prusy do Franeyi.

Cesarzowa Eugienia wyjechała wczoraj do Schwal­
bach. Monitor zapewnia, że pojechała tam w naj 
ściślejszem incognito. Nikt się tej podróży nie spo 
dziewał. Mówią, że ona zdecydowaną została po 
depeszy odebranej od ks. Morny z Baden. Ro 
zumiecie dobrze, że cały Paryż stara się odkryć 
polityczny cel tej podróży.

Jen. Roon jest jeszcze w Paryżu. Po zwiedze 
niu Cherbnrga i Brestu, wróci on do stolicy Fran 
cyi. Przypuszczają, że Cesarz może pojechać po 
Cesarzową do Niemiec i zobaczyć się tam, jeżeli 
nie z królem Pruskim to z mniejszymi monarcha 
mi. Według komunikacyj odebranych z ministe 
ryum spraw zagranicznych, Europe zaprzeczyła, 
aby Cesarz zamierzał się widzieć z królem Pru­
skim i że ten projekt mieli tylko pp. Bismark i 
Goltz. Od tego czasu jednak widział się z kró 
lem i p. Bismarkiem ks. Morny. Jest jeszcze w Pa 
ryżu i ks. Hubert. Wyjedzie on do Anglii d. ligo  
z k. Napoleonem. Ks. Hubert miał mieć rzeczy­
wisty cel w Danii, ale miał być uprzedzonym 
przez Rosyą. Z powodu wyjazdu Cesarzowej, dwór 
przeniesie się do Compiegne dopiero w paździer­
niku.

Prusy nie podjęły się wcale, jak głoszono i jak 
tego chciała Austrya, zaproponować Franeyi zmia­
nę art. 31 traktatu handlowego. Zaproponowała 
to sama Austrya, ale odbierze odpowiedź od­
mowną.

Wiadomości z Ameryki są ciągle dobre pod 
względem polityki francuskiej. Unioniści nie pa­
raliżują prac Cesarza Maksymiliana I i zdają się 
być prowadzeni fatalizmem do pokoju z separa 
tystami.

Francya miała zawrzeć w Cochinchinie traktat, 
na mocy którego bierze południowy kraj pod swą 
protekcyę, z wynagrodzeniem stu milionów fran 
ków. Tylko zysk pieniężny może w tym trakta 
cie być korzystnym dla Franeyi.

Cesarz zamierza zebrać Izby na początku gru 
dnia, i dał rozkaz, aby wszystko było gotowe do 
tego. Redakcya mowy cesarskiej będzie tego roku 
bardzo trudną. Królowa Wiktorya wywinęła się 
z trudaości, zamilczając o kwestyi polskiej; ale 
tradności przypuścić, aby Cesarz podobnie po 
stąpił.

Kardynał Pitra, który studyował długo bibliote 
ki moskiewskie, ogłosił dzieło „Juris Ecclesiastici 
Graecorum historia et Monumenta, jussu Pii IX, 
Pont. Max. curante J. B. Pitra S. B. E. curd.u 
W tem dziele, kardynał wytłómaczył tytuł „Cara" 
i wywiódł, że wedłag doktryny kościoła stambul­
skiego, tytuł ten mógł być dany przez patryarchę 
stambulskiego ale z przyzwoleniem Rzymu. Caro­
wie starali się przez cały wiek o przyzwolenie 
Rzymu i otrzymał je dopiero r. 1684 Piotr I poc 
warunkiem, że religia katolicka będzie szanowana 
w Moskwie.

Wyszedł drugi tom dzieła p. le Play, Reforme 
Sociale. Autor chciałby zreformować Francyę we­
dłag tego co się dzieje w Anglii. Widać w nim 
duch młodzieńczy. Obserwacye jego są jednak do­
bre i mogą z nich korzystać narody nie tak stare 
jak Francya.

W ie d e ń  9 września. N. fr . Presse donosi, 
że u dworu robią już przygotowania do podróży 
J. C.Mości do Berlina; Cesarz pojedzie z wielką 
świtą; a ponieważ ks. Karol Lichtenstein jest je­
szcze chory, zatem towarzyszyć będzie J, C. Mości 
jako wielki mistrz dworu jenerał hr. Clam-Gallas. 

Łównież donosi jeden z berlińskich korespon­
dentów do Bresl. Ztg, że w Berlinie spodziewają 
się przyjazdu Cesarza Jmci; z czego korespondent 
wnosi, że pomimo przeciwieństwa prawie nie do 
załagodzenia w sprawie handiowćj, pomiędzy nie- 
mieckiemi mocarstwami trwa stósunek serdeczny, 
czyli tak zwana entente cordiale.

Poseł austryacki przy dworze angielskim hr. 
Apponyi przybył wczoraj rano do Wiednia.

Nowo mianowany poseł rosyjski przy dworze 
austryackim przybyć ma do Wiednia 20go b. m.

— Tygodnik Schuselki die Reform zwraca 
uwagę polityków austryackicb na głęboki we­
wnętrzny ruch, odbywający się w krajach chrze- 
ściańskich, w północnej części otomańskiego pań­
stwa położonych, mianowicie w Rumunii, Serbii i 
sąsiednich słowiańskich krajach. Ale nwaga, którą 
Austrya w tę stronę zwrócić powinna, nie ma być, 
powiada Reform, ową policyjno- trwożliwą, oglą­
dającą się tylko za środkami do poskromienia 
owych ludów, ale uwagą szczerego przyjaciela, 
cieszącego się z dźwigania się tych silnych ludów, 
lumunia i Serbia stoją na czele podnoszących się 

ludów chrześciańskich w Tarcyi. „Zamach stanu 
ks. Kuzy tak bardzo potępiany i niegodnie wy­
śmiewany przez dzienniki wiedeńskie ma tak wiel­
kie znaczenie pod względem history i oświaty, że 
wobec tego zamilknąć muszą wszystkie skargi. 
W skutek nowej ustawy wyborczej przestaje być 
reprezentacya narodowa przywilejem bogatych, a 
ustawa o usamowolnieniu włościan wchodzi już 
w życie. Te dwie reformy stanowią warunki, pod 
którymi Rumunia godnie i z nadzieją pomyślnego 
skutku wstąpić może w szereg państw ucywilizo­
wanych". W Serbii panuje zgoda pomiędzy Księ­
ciem a reprezentacyą narodową. W Bośnii, Her­
cegowinie i w Bułgaryi panuje jeszcze w całej 
jełni bezmyślne, despotyczne gospodarstwo turec­
kie. Być może, że Porta nie ma zamiaru uciemię­
żania tych krajów, ale jest to fakt niezawodny, 
że rząd turecki w owych krajach nie umie zapro­
wadzić tam odpowiedniego potrzebom ich stanu, 
lośnia i Hercogowina wałczyły już z 1'urcyą; i 

obecnie tam wre, a w danym razie Bułgarzy nie 
jozostaną w tyle. Teraźniejszego stanu w tych 
irajach utrzymać niepodobna. „Jeżeli się ma za- 
pobiedz pożarowi, który nie tylko pochłonie Tnr- 
cyą, ale dalej roznieść może zniszczenie, polityka 
europejska powinna przyjść na pomoc tym ludom 
i ułatwić im spełnienie ich najsłuszniejszych ży­
czeń i praw. Austrya pomiędzy wszystkiemi mo- 
carstwami ma obowiązek stanąć po stronie tych 
pełnych nadziei ludów sąsiednich."

-  Z kółek finansowych dowiaduje się Oestr. 
Ztg, że przyszłemu rokowi skarbowemu, oczywi­
ście nie przesądzając wypadków przyszłości, nie 
grożą wielkie operacye finansowe. W ministerstwie 
skarbu wygotowanym już jest budżet na rok 1865, 
wykazuje on po zapłaceniu przypadających rat 
długu publicznego deficyt w kwocie 40 milionów, 
a po zaprowadzeniu zamierzonych oszczędności w 
ministerstwie wojny spodziewają się z redukować 
go do sumy 20 milionów, których pokrycie nastąpi 
przez pomnożenie długu bieżącego.

— Szef sekcyi w ministerstwie skarbu baron 
Hock, który, jak wiadomo czytelnikom, przedło­
żył rządowi memoryał dotyczący kwestyi celnej, 
memoryał przyjęty następnie przez radę ministrów 
za program postępowania rządu w tej sprawie, 
otrzymawszy właśnie godność tajnego radcy, 
udał się już do Berlina, aby na koferencyach cel­
nych reprezentować rząd anstryacki. Konfereneye 
te mają być tylko wstępem do właściwych ukła­
dów, i mają się zająć ułożeniem podstawy do 
przyszłych rokowań. Od pomyślnego rezultatu o- 
wych mających się dopiero otworzyć konferencyi cel­
nej — a napomykamy tu, że korespondent z Ber­
lina do optymistycznej Oestr. Ztg stając się tło- 
maczem opinii ogólnej w owem mieście nie wróży 
wcale pomyślnego rezultatu konfereneyom — od za­
warcia nowego traktatu celnego i handlowego, za­
wisł, jak donosi P. LI. cały przyszły system mię­
dzynarodowych au8tryackich traktatów handlo­
wych. Z odnowieniem traktatu ze związkiem cel­
nym stoi w styczności traktat handlowy z Fran­
cyą, która pragnie pozyskać dla swych towarów 
targi austryackie i w widoku tylko tej koncessyi 
skłoni się do jakichkolwiek modyfikacyj Art. 31 
traktatu prusko francuskiego. W drugim zaraz rzę­
dzie stoi traktat handlowy z Angliją, która tak 
żarliwie występuje przeciw systematowi ceł pro­
tekcyjnych w Austryi. W dalszem następstwie przy- 
szłaby kolej na ugody handlowe z Belgią i Szwaj- 
caryą. Takie pomysły — a wagi ich i daleko się­
gającego znaczenia zapoznać trudno — krążą w tu­
tejszych kołach fachowych. W ten sposób, Austrya 
wciągniętąby została stanowczo w koło systematu 
handlowego zachodniej Europy."

— Program starokonserwatywnego stronnictwa 
węgierskiego, który w całej osnowie podaliśmy we 
wczorajszym numerze Czasu, zajmuje żywo dzi­
siejsze wiedeńskie dzienniki. Na autorach spraw­
dziła się stara bajka o młynarzu, który chćiał 
wszystkim dogodzić: dzienniki centralistyczne bo­
czą się na nich, zarzucając, że czychają Da wol­
ność w Austryi, że znoszą się potajemnie z Bis­
markiem, aby następnie wepchnąć rząd na drogę 
prowadzącą wprost do stolicy w Peszcie, według 
najświeższej rady pruskiego przyjaciela; decen- 
tralistyczne zaś organa — a mamy ta szczególniej 
na myśli Wander er a, W. Lloyd i praską Politik — 
w ogólnikowych wyrażeniach programatu wietrzą 
coś niedobrego dla autonomii Węgier. Zgodnie 
jednak przyznają dzienniki, że z partyą, która 
dziś ofiaruje układy, układać się nie warto, bo 
w kraju nie ma wcale stronników, a za krajem 
poważania. Najwymowniejszem atoli jest milcze­
nie organów rządowych. Hr. Andrassy, główny 
naczelnik stronnictwa, które ogłosiło ów program
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pośrednictwa, piastował do niedawna godność ju- 
dex curiae i opuścił ją tylko dla tego, aby z wię- 
kszym skutkiem pracować dla sprawy pojednania 
w sposób przezeń pojęty. Ale zawiodła go podo­
bno nadzieja.

Królestwo Polskie.
Dziennik Warszawski z d. 7go września ogłasza 

nowy wyciąg • z protokółu posiedzenia Komitetu 
włościańskiego, z daty jeszcze 11 lipca, który o- 
bejmnje czynności wykonania ukazów 2go marca 
tyczące się, tudzież podział prac komitetu i ko- 
misyj miejscowych, niektóre rozporządzenia po 
względem stósowania ukazów itd. Nadto komitet 
ten ma się zająć wypracowaniem przepisów ma­
jących być zaprowadzonemi ze względu na sprze­
daż dóbr narodowych i nadanie ziemi włośmnom  
bezrolnym, tudzież o udziale gmin w poborze 
ków. Słowem z przedmiotów, które mieści *

roku odbytem (N. 36), pomiędzy innemi zlecił se 
natorowi Arcimowiczowi bliższe zbadanie kwestyi: 
w jakim sposobie dla przyniesienia ulgi klasie 
włościańskiej, mogłyby być powołane zarządy 
gromadzkie i gminne do współdziałania w czyn­
ności ściągania należności skarbowych i dyrekcyi
ubezpieczeń.

V. Postanowieniem wydanem na 17 posiedze­
niu w d. 8 (20) czerwca 1864 r. pod N. 84, za­
wiązano komisyę również pod przewodnictwem se­
natora Arcimowicza, dla przygotowania wniosków 
co do sposobu zastósowania ukazów z d. 19 lute 
go (2 marca) r. b. do miast i miasteczek prywa-

I. Kierunek 
do wyszukania

Świadek: Nie wiedziałem jak ofice-
umundurowa 

stanowisko za
nad opracowaniem przedmiotów co sady urzędników z iem ia ^ ich ; ale jedynie w kra-

do wyszukania i  u p o r z ą d k o w a n i a  ź r ó d e ł  dochodów, jach zabranych, o j  mniejsza jednak o ni? Świadek: Nie. Prezes: Jakież stanowisso za
przeznaczonych na pokrycie wynagrodzenia dia FozP ° ^ dzenl^ je8 . Wszakże nie o to idzie, jąłeś Pan przy tym oddziele? Świadek: Nie po- 
dziedziców za nadane włościanom grunta, poru- kwalifikacyę do urzędu. , wszakże _ n ie ^ iu ^ ^ e , |  ją_ es hade. Prezes: Czynie
czyć jednej osobie, i w tym celu: aby J

1) Pod przewodnictwem członka komitetu Ko- polsfc
i7  a 1rnmiofin 7łn)nna Z —

aby* admimstracya szła dobrze, lecz aby niebyła wiedziano mi jeszcze, czem będę. Prezes: Czy nie 
iw  układano się w tej mierze, jaki Panu dać stopień?

z P° l \ n e r a l  Bellegarde ly  naczelnik wojenny od- Świadek: Powiedziano mi, że postanowionem to 
szeiewa, uiworzyv wuuwwuq ; innprał Bebutow komendant będzie po przejściu granicy. 1 rezes: Czy do-
f C r , f u r l o p ó w  do dawnych ob.-|w ódzca oddziata .1 .  b ^ ^ m ^ S w U d e U  : ^

J  J   .  .  i n t n i o a l r A n i  a w m P . h .
mogących być użytecznymi, jak niemniej 
nych osób, wedle uznania przewodniczącego w ko- 
misyi użytych jako biegłych, z włożeniem na tęż 
komisyę obowiązku przygotowauia wniosków co 
do uregulowania podatków podymnego, szarwarkn

i z in-1 wiązków swoich.
«

P  r n 8 y.
Posiedzenie z

widziałem go, zdaje mi się przecież, że słyszałem 
nazwisko jego: „Wierzbińki.“ (Przedstawiają o- 
bydwóch obżałowanych tego nazwiska świadkowi, 
który ich nie zna.) Prezes: Cóż się stało nastę- 

dnia 6go września Sądu  t o  I pnie? Świadek: Przybyli żołnierze pruscy i roz-
1 pierzchliśmy się. Pan uda­

nie umiem. Prezes: Jak daleko
wyciąg z protokółu widać, że całe niem al prawu- , “ ■ głównemu prezydującemu I w miarę opracowazia czynności poruczouycu, w  .u .«  ur’VJnik ^ W ie d z ia ł : I konia, aby {

^  r. o d u A o % o d H .2 2 | S y M 5 L „ . ,
ogólnikowo, a załatwionych lub wskazanych bez P°® ’ ,,,,ionkowi komitetu księciu Czcr- dzielną komisyę, złożoną z członków komitetu - (“ p t weźmiemy pod rozwagę, U es: Otrzymałeś Pi

w w t a i .  d ó j  ko,e!poude»ujiU »So i. C ^ r k ^ u g o  i członka; r» " » - |™ «»a>Mn pr2J8t,p ^ v  do w ^ u d ^  dwUdk. = Arc.ntow.no
Pan żołd? Świadek: Nie otrzy-
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“ w  8*0 najwyZszego uk.ru .  I pu“  i  P k i w  r  M 1864 r zadęcydowaó
sposobie wprowadzenia w wykonanie nowych u_ PJ° 8enatora Arcimowicza,’a to w ścisłem za- się mogące, roztrząsane były ostatecznie przez
staw o włościanach, bliższy kierunek ^ynnośęi | .8̂  posiedzeniu I komisyę, bez wnoszenia ich na ogólne zebranie

gdzie? Świadek: Przy poszukiwa- 
Dokąd poprowadzono Pana? Świa- 

Trzemeszaa. — Następnie świadek o- 
te będąc cierpiącym na gardło, tak jest 

znużony mówieniem, iż prosić musi, aby na go­
dzinę odroczono dalsze badanie.

’ • ‘ ' -Ł------następuje wysłucha-
Łąckiego z Posa- 

on być oznaczonym 
komisarz cywilny dla 

Obżałowany zaprzecza temu. 
Hr. Działyńskiego zna tylko z widzenia, lecz ni-

z  p r e z e s e m  komitetu, mianowanie, — o-.,, - Ikiem wniesionych do mej prosu i h h w u , u.™  - r —
i uwalnianie prezesów komisyj spraw włościan- z  ukazu o urządzeniu włościan. z a  r z e c z  k o n i e c z n ą  w y d a ć  nowe przepisy, — wnio świadka wstrzymano się na g

Art. 30. Komitetowi .rz ,d za j,cem . polce. J  .ki
panny Emilii Sczanieckiej. Tenże zeznaje, że pan-

— , —  r --------------------------  - . , . A t Komitetowi urząuzaiaceiuu «..v i »“ * j ~ j  - * - *  «• lŁ - ,  . ( { w y n ik *  B rach voeel” *Św iadek Fauchereux nie na Sczaniecka zam ierzała dać na cele narodowe
jakoteż załatwianie innych czynności TOV̂ anie n iM ^ 0czne przepisów? według których gólnego zebrania komitetu urządzającego. roanp ieH?  ° v “ l S n v  w oskarżeniu, nie jesteśmy więc 1000 tal., że jednakże me mając gotówką więcej
czych; o z n a c z e n i e  z a ś  r o d z a j u  i  natury tych czyn- wydanie niezwtoczn p p , S ch 4) Ażeby postanowienia komisyjwykonywane jes ^  ^  Prosimy więc tylko, nad 800 tal., takowe posłała przez swego sm-
ności, należy do samego komitetu. W myś eS° ■ ( °P , f  „.nrtnwotm nndatkn. iaki na za-1 były na zasadzie punktu III ustępu 3 o mniejsze iwiarika wstrzymano na godzinę, strzeńca Zygmunta Łąckiego hr. Działyński
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i, należy do samego komitetu. W myśl tegoż aopeimac się ma jaki na za-1 były na zasadzie punktu III 
samego artykułu ukazu do atrybucyi komitetu u gospo arzy, eg g g j kolonie’ nałożonym I go postanowienia,
rządzającego, należy: urządzenie pod bliższym jc-1 sadzie art. 29, na całe wsie i kolonie nam y |g  ^  nhnwiji7b; p7łnnka kiIII. Obowiązki członka kierującego czynnościa: - -  f  . . b e

“p Ł t o r  AÓ1..S- Sprzcciwi.m

-  S T S S M t e  ^ I T w i n 5 « Ł o  » .  godzinę, .tr»A c. Zygmunta Łęckiego hr Dmlytokiemn, 
i a -  edyż nk podobna, aby w takich okolicznościach do użycia ich na rannych w Królestwie Po skiem. 
,ia gayz nie pouu_ , j  „i  panini nanna Sczaniecka osobiście urządziła szpi-

Naczelny prokurator
Później panna Sczaniecka osobiście urządziła szpi- 

sięlta l dla rannych.
Gdy następnie powołana na świadka panna

go kierunkiem do wykonania szczególnych czyn- zostanie. 09zacowaniu 0sad według ilości i
ności, mięszanych kompletów, złożonych z jedne | Alt. 39. Przy oszacowaniu os------------
go lub kilku członków komitetu, z urzędników
rozmaitych władz i z innych osób zasiadającym

W z l S S c ' l S j  ob j^ n ie.ie  p r r e k ^ I^  i n c h . . i . :  Z> gdyby Wni»S.h  b y i|.k i nicwieócim
do p o w o ła n e g o  artykułu 6 komitet arzadzaiacy postanowi, spraw włościańskich, ich pomocników i kornisa y ą J P  J r0ZD0CZęciem wysłuchiwania Panna Sczaniecka potwierdza wszystkie

i, mięszanych kompletów, złożonych z jedne A r t.^ y . rrzy oszacowa gruntowego rzeczywistemu radcy stanu Sołowiewowi, który JSaczemy
lub kilku członków ko“ itet° ’ z I przypadająca ze wszystkich osad wsi o p r ó c z  w s k a z a n e g o ,  w  a r t  8 ukazu o wprowadzę- w n m ^ ^ ^  Jauecki: Mam dokument jeden do I Emilia Sczaniecka wstępuje na salę posiedzeń,
iaitvch władz i z innych osób zasiadają y I f ,  > P . odwyŻ8Zoną ani zmniejszoną niu w wykonanie nowych «staw o . j M przed|0żenia świadkowi, który w godziuę mogę tu wszyscy obżałowam powstają z swych miejsc, aby

może. Według jakich przepisów, i przez obowiązku mianowania, tranzlokowania^uwakua | P odłożenia a | ^  ^  ^  87j achetuej , drogiej dla całej Pol-Iub

cimowicza, któremu poruczono korespondencyę co 
do próśb do komitetu zanoszonych, i

,m, i w składzie kancelaryi tegoż komitetu pauea ^  ■

Czerkaskiego *) na którego włożony był obowią Imniony^n j°W H sk a rlt̂ n doeho"?aVp r o l i  niższych, jak również co do ^ ta rta n y  domił"Obronę °o^^^m ie^nJehro^pSach na dzień I w pałacu Działy ńskieb obżałowanego, lecz jego
Obecnie gdy skład komitetu urządzającego zo_ porządkui ściągania n włościań8kicb, i co do 1 spraw wlońciańskicb, Według w łasnego uznania, 11 omi o r | hrotQ n 7 m,mnnta Łuckieco.

• i - i ___— -V. /.m l.,n lr  Am  n r u n a i l  H. TlSl I UlO&CY.lIICłltJ n  . i  • i l ________ _2 _ n«n<irlniEr

Obżałowany Rustejko oświadcza, iż nie widział 
pałacu Działyńskich obżał 

brata p. Zygmunta Łąckiego.

Ulemem WBŁjrowiJtii " j r - j  —
wprowadzenia w wykonanie nowych ustaw o wło 
ścianach; a nadto okazuje się możliwem, powie 
rżenie kierunku czynności komitetu, temu z jego 
członków, któregoby nie obciążały bezpośrednio, 
obok tych czynności, żadne inne obowiązki.

I skarbu, pod bezpośrednim
Z  ukazu o sposobie wprowadzania w wykonanie 

nowych ustaw o włościanach.
Art. 5. Na komitet urządzający wkłada się obo-1

>& lyuii — ---------  . . .  . io  ile urzędnicy ci nie - . ^
Pod N. 2 protokół. 7 t ' o t a , a » »  »  pokrycie wytl.tków, iwierzcb.ictwo któregokolwrek

m te tu urzadzaiacego z d. 14 (2o) marca 1 0 0 4 1  j  ___  _ „i,„rh ir*Aii.at«7a na mitetu.

sowych pod przewodnictwem --------  . .

^ y t T p m d . S . ^ h 0' * 4''  p rm  “ ,e g 0 ,’y | JeArt"'6. Do ro.porręd.eh powi.rko.ych komitc
1) Na jedną z tych kon ' 

przysposobienia projektu

nUYUU l pi , ■ i , t
1) Na jedną z tych k o m is y j  włożono obowiązek, towi naltój. przedmiocie wprowadzenia

a S T t t S  d S d kutaz W ^ y ^ o M d ep o b o ru ^ p o d a tk u ^  z grun/ów, na w,a
przechodzących na własność'włościan (art. l i ty  snośćł włość ,an j j g w d j g d u  ko
ukazu 3s;0 i najwyższy rozkaz zakomumkowauj Art 8 Z pomiędzy-czynnosc i y

?. Podział, zatrudnień pomiędzy urzędników p ,' ' ^ j a“l”’jaIj reek7'e8 bo^ ko Branfckkgo^ Prezes: I przetiórnaczono reep. przeczytano kilka listów 
w skład kancelaryi w c h o d z ą c y c h ,  jako też, po- » celn? świadek: Aby otrzymać potrzebue świadka, w których się tenże ofiaruje sędziemu 
między urzędników znajdujących się przy kom J , .. nżenjadze Prezes • Czy otrzymałeś Pan śledczemu na szpiega i świadka, ponieważ wdzię-
cie (lecz nie wchodzących do składu kancelaryi), V p d o w ie  P r e z i f I le ? Świa- czność Polaków‘pofnał ze strony ujemnej. Fisze

^  - - -  -« —  są odkomenderowani pod ”b P0̂ y rcr®llier; w  Pary.  dalej w swych listach: „iż z tą samą gorliwością
lknlwiek z członków I ^  ^  bomitety> jeden polgkił drogi pol- służyć będzie odtąd władzom pruskim, ja k to czy -

ko-1 sko-francuski. Hr. Branicki był prezesem drugiego. | mł j p o j n ^ g ,  :oZŁ l 0Ą r ttg e ? a , aby
broni, przejść

pisami biegiem czynności miejscowych zarządów I S y Y  wyjechałeś I przeciw niemu jako Francuzowi nikt nie będzie
do spraw włościańskich. P w v ' x a o 8 maia Prezes: Dokąd miał podejrzenia, on zaś nawet własnych roda-

5. Usunięcia właściwemi środkami przeszkól^ -i„u„iPi  p an? Świadek- Do Mosiny. Prezes: ków nie będzie oszczędzał", a w końcu występuje
tamujących bieg czynności ji wstrzymania ni« g o - jjgJJj Pan paszport? Świadek: Miałem. Prezes: stanowczej jeszcze i pisze: „Miej pan zaufanie do
dnego z prawem działania,; po poprzedmem uczy M a .  j»»itvmacva iaka od hr. Branickiego? mej zemsty, która nigdy nie zdoła dosięgnąć tego

tym względzie przedstawienia do korni ^ e ś  pan teagm acyą jaką OT nr. m  g j /  dopuszczono się’ na mnie." Szczo-
-  •» -  S Ł U g  te r i .  W  ie»«ó»ó d . wiadomościświadek. Do br. Kaczyńskiego, rre CóJ & prezes: Byłbym w końcu wysłuchania świadka

niemu w v — - - D-» . , .
tetu urządzającego, a to w wypadkach wskaza 
nych w punkcie 7 niniejszego postanowienia.

J „ . . •_ _órrtrłlrAnrr Hn

s  p ” o ? p .7 .s i a  s n c i S  j s :
2) Drogiój t . ś  korni., pow.erzo. 0  pr W U > . a - g r f & j g j ,  kierunek czy.

• • uwalnianie prezesów komisyj
pomocników i ich komisa- 

rewirowych, jako też załatwianie innych czyn 
„ci wykonawczych.
Oznaczenie rodzaju i natury czynności, me wy­

magających kolegialnych decyzyj, do samego ko­
mitetu należy. .

Do tegoż komitetn należy w miarę uznanej mo­
żności i użyteczności, przenieść n w k tó ™ ^ P ie­
rzone mu czynności, na komisyę 1

Ho żpIi »łrrhnpvi. iak niemniej urządzać pod

%  S & r . .  eei» ^p>TteK S ś , i i r “ ik̂ T';s.
s ^ ’h ^ ”.irhl!,r t .s ”r.o,wy2r™tw. r.p, ^w ,*. j.ki

zawierających w sobie domagania się i skargi ró 
żnego rodzaju, po większćj części na usunięcie z 
osad, komitet urządzający na szóstem posiedzeniu 
odbytem w d. 14 (26) kwietnia r. b. między in-

B S J & r S S F i * * .  Arcimowicza, 1 w .ie  doJęk itry b .cy i g k
aby po zebrani. potrzcb.ycb objaśnień, pr»cd.u - - ^ c h  S o ś d  m i S .awnie nwaei co do sposobu rozpoznawania cyaluych czynności, mięszane o P ’ . .

Rzecznik Lisiecki: Mój klient ks. proboszcz Hu- 
| bert otrzymał w sobotę wiadomość telegraficzną o 

‘ iorobie matki. W skutek tego pro- 
odmówiono jego prośbie. Obecnie

ch w puuKcie < niuwjwwBu 'ćwiadek: Nie. Prezes: Cóż Prezes: cymym w
6. Zastósowanie właściwych środków do roẑ • Paiu g nobvtu pańskiego u hrabiego? dotknął tych listów,

strzygnięcia nieporozumień oraz wątpliwości na Snotkałem^tam kilku Francuzów. Wkrótce Rzecznik Lisiecki:
gruncie wyrodzić się mogących, po poprzedmem I ^ ^ ade^ v^ ° bt"  : Do bert otrzymał w sobotę
uczynieniu w tym względzie przedstawienia o p Moraczew8k;’0ż preze8: Czy wstąpiłeś Pan niebezpiecznej chorobie
komitetu urządzającego, a to w wypadkach ws a- ak:e~0 oddziała ? Zkim rozmawiałeś Pan o sił o urlop, lecz odmó? _ _ 
zanych w punkcie 7ym niniejszego postanowię . J g b? świadek- Z nikim. Miałem nadeszło świadectwo lekarskie, wedle którego cho-

7 Czynienia przedstawień do komitetu . I ̂ tY ^ S k i nie wvMa oddzialu nad granicę, roba przybrała niebezpieczniejszy jeszcze kieru­
jącego we wszystkich wypadkach w puukcie 5 P p J0^ iedział? świadek: Wie- nek, i dla tego upraszam ponownie, aby udzielono
6 wskazanych: . “ f , • . . PflrvAnp0 tem. Prezes: Cóż mó- memu klientowi urlop do przyszłego poniedziałku

a) w interesach stanowczo przez prawo meroz- • wJParyżu 0 czynności jaką miano rozwi- i gotów jestem złożyć kaucyi 1000 tal. 
trzygniętych; , . . . . . świ adek-  Nic newneeo miałem czekać, do- Prezes: Sąd poweźmie w tej mierze uchwałę.

b) w interesach określającph ^untowe stosun^ ą Q mam rPzkazn co mam uczynić. Pre- Rzecznik Holthoff wnosi następnie o uwolnienie
pomiędzy dziedzicem dóbr i włościanami, jezen p n,ńwiono o celach powstania? Świadek: obżałowanego Łąckiego.
wymagać będą zmiany kolegialnych decyzyj ko- • . Jakież były te cele ? Świadek: Wszy- Naczelny prokurator Adlung nie uważa wpraw-
mi8_yj-_ . . .  _J,______  i ,  „ ;P.L ,v  'rozmawiali o powstaniu. W Paryżu były ko- dzie sprawy tej za zupełnie wyjaśnioną, przyznaje

--  - - -  preze8; W jakim celu ? przecież, że oskarżenie przeciw obżałowanemu Łą-

wił swoje uwagi co do sposobu ^poznawam a cya ^
akare: na oczyn8ZOwani<e wnoszonych przez wło |z  jeclneb ;nnvnh nflób na biegłych
3  osiedlonych w dobrach .o .ta j ,e ,ch  pod .a  I kó» ro»ma,tych „ladz . a .nnyoh o.ób

oraz użytych.
K 7 e m .T c 7 li.k o '-r ^ o m iU t. a.nato,o»i Aroi I Po
i i - a - i .  w » v śl ar.vk.ia Sao .k a .n  o .pono-1 P » '^ “ “ V ep i i T p t o J S ! ' n i ^ W

rządem skarbu; 
b )  temuż czło

r .t p T ™ d M ." f lt j “ n a .1 f nowych n.law o In.am. .
włościanach, powierzyć rozpoznawanie próśb, ja- a p . co do nporzadkowania części po
kie będą wnoszone do komitetu urządząjącego, j . . ^ dan0 ie8zeze właściwego kierun
zbieranie co do nich, przedwstępnych wiadomości dat o J 7anewnił nredkie iej zadecydowanie, 
i objaśnień, tudzież nadanie skargom właściwego I ku, dry y p P' ? wszystkich źródeł do 
kierunku, z tem jednak zastrzeżeniem, a ż e b y  pro-1 pod w g ę  y »nannkoienie wydat-

r ^ r i r  T ° r ^ °  3 * * 3 3 ^  «35Srr A -przedstawiał do roztrząśmęcia komitetowi nrzą ków w,oScian

“ lL S ta n o w ien iem  komitet, nrządzająeego na . ») S S P T 3 S

misja pod przewodnictwem członka komitetu księ- n e %t  f f i y m  dniem
cia Czerkaskiego, w celu przysposobienia przep1- mogłoby spowodować, że ko
sów do stopniowćj sprzedaży dóbr rządowych i powięKszającej się, mogiouy Bp̂ _  roiQ,i7i
nadania gruntu włościanom bezrolnym (posiedze­
nie 8 N. 29). , . , .

IV. Co się tycz© ściągnięcia od włościan zale 
głych składek od ubezpieczenia, komitet urządza­
jący nsf 10 posiedzeniu w dniu 2 (14) maja 1864

*) Który ani słowa po polsku nie umie, jak i wie­
lu innych jego podwładnych urzędników, a do uła­
twienia spraw włościańskich używanych. (Red. Cz.) 
zek kierowania innemi czynnościami i przezna­
czania osób do komisyj włościańskich.

mitet urządzający stałby się nie wyższą władzą 
prawodawczą, lecz trzecią instancyą władz miej 
scowych do spraw włościańskich utworzonych •-
wreszcie, . ,

c) Że skutkiem ukompletowama składu osób w 
komitecie urządzającym, jest już obecnie możliwem 
powierzenie kierunku nad czynnościami komitetu, 
jednemu z jego członków, nieobarczonemu stałemi 
zajęciami w innej władzy. .

Zgodnie tedy z przytoczonemi powyżej uwaga 
mi, komitet urządzający postanowił:

obżałowani jakkolwiek uwolnieni mają obowiązek 
każdego czasu stawić się na wezwanie sądu. 

Następuje badanie obżałowanych Zygmunta Nic-
Igranto.8.  rM 772^ i* * .* , tem mówiono w Pary-1golewekiego i Ferdynanda Molinka. Bliż-
! . ?  świadek. Nie powiedziałem, i i  », * »

W b ń u u l v  I O • t I
den z wyższych urzędników, znajdujących się przy 
komitecie urządzającym, na mocy upoważnienia
tegoż komitetu? . . H f  myśtaTże ̂ 9  tak I później. Tu ograniczamy się na doniesieniu', że po

W czasie objazdów dopełnianych przez członka no. było to tylko moją ®8a°nbl̂ v̂ Jeś\  Poznaniu I ukończeniu badania rzecznicy Janecki i Holthoff 
kierującego czynnościami komitetu, dla zrewido-1 stać^ °_e-. i ®Q- Ó_ 7  A_U. alnżbe w v-1 wnieśli o uwolnienie obydwóch obżałowanych event.
wania^piraw miejscowych komisyj, na zasadach służbę wojskową? Świadek: ^ l i i e f o t S - U»  kaucyą. "  7
szczegółowo określić się mających komitet. urzą- Je4d4W  ■p . ^ e ^ wiedPziałem nic Sąd uchwala, aby obżałowanych Władysława
dzający postanowił: kierunei nad koresponilencyą ma prezeH. n di  gie Pan d o w ie d z ia łe ś  w Po- Łąckiego, Zygmunta Niegolewskiego i Ferdynanda
lieżącą oddać asesorowi kolegialnemu Tichmie^  ̂ p g • • mi9ałeń 0trzymać? Świadek: Molinka uwolnić bez kaucyi, z warunkiem, iż za-

I » .  )  "  . ■ j l a -  ! T ,« n « l l* i .  I w ia d f tw u o  a o / l  n  I r a ^ r ln r a v .n n r o n i  r a ip i f lp n  HW flfffl n f l -
rżenia komisyi likwida Sądził 
ybucyi i stosunków z ko- Preze

mitetem urządzającym, oraz z komisyami spraw xpIc.Z6” ‘ cT’f  d‘k ai‘Pojechałem do Chaław,|chcą być obecnymi na posiedzeniu we czwartek,
włościańskich, wydane zostanie oddzielne P a | ztam|  d wzj„to ronje do p oznania, gdzie otrzyma- ponieważ uroczyste święto katolickie przypadające

t. i b :/. dn; kijka. Prezes: Otrzy- na ten dzień obchodzone jest w Berlinie w nie-łem pozwolenie zabawić dni Kima. wnowienie.
V. Wszystkie obowiązki włożone poprzednio na

mocy Pzv nie wręczył Panu kto 25 tal.? Świadek: Nie- poczem posiedzenie kończy się o godzinie 37a po 
^ - r r - r - -  . . .. . i ipm 0 tci^  p reze8- Daw niej przecież zeznałeś południu. Najbliższe posiedzenie w e środę o go-

Namtatoik, p ,e z ,d .j? .y  . członkowie k o m i t e t ,  wierno otJ„ J?alom pieni, d?. ,  | Szinie 9ej.
Oryginał podpisali:

wszelkiej broni, nawet tym, którzy zostają w służ I i s o ^ u d z i ?  Prezes: Czy byli uzbrojeni? Jeden z korespondentów berlińskich do Bresl. 
r i ć k w S . j ,Jłis'”  u m lk ta S f Midi karabiny. F N w i  Ozy byii k m U  PoH»i« trefió w tyknlofVotanswl Corretpvndenz



CZAS z Niedzieli 11 Września 1864. 3

z 7go b. m., o którym zrobiliśmy wzmiankę w 
przeglądzie politycznym wczorajszego Czasu. We­
dług tego artykułu nie mają żadnej postawy po­
głoski, jakoby Prusy chciały odstąpić od swej do­
tychczasowej zasady w polityce handlowej; poda­
dzą one, jak już częściej wspominano, rękę do po 
rozumienia się z AuBtryą w tej sprawie, jednak 
tylko wyłącznie na podstawie swojego dotychcza­
sowego systemu i trzymając się stanowczo fran- 
cuzkiego handlowego traktatu. Jest to warunek, 
który bardzo znacznie ścieśnia pierwsze przyrze­
czenie.

AuBtrya żądała, aby konferencya w sprawie 
handlowej zebrała się do 12go b. m. ale Prusy 
nie przyjęły tego terminu. Tymczasem toczą się 
jeszcze rokowania; a Provinzial Correspondenz twier­
dzi, że konferencya zbierze się na przyszły ty­
dzień.

Ta sama Prot. Correspondenz oświadcza, że wszy­
stkie pogłoski o zjezdzie króla pruskiego z Ce­
sarzem są zupełnie bezzasadne, jednak uważa je 
o tyle za ważne, że wyrażają serdeczne stosunki 
między obudwoma rządami.

— Wiadomo, że na zażalenie Hanoweru z po­
wodu zajść w Rendsburgu odpowiedziały były 
Prusy, iż nikt nie kazał wojskom hanowerskim 
wychodzić z miasta, iż wyszły dobrowolnie a za 
tern i same powrócić mogą. Hanower nie poprze­
stał na tej odpowiedzi, lecz udał się do Austryi 
o pośrednictwo, a ta zaproponowała złożenie ko 
misyi z oficerów wojsk czterech rządów egzeku­
cyjnych do zajęcia się załatwieniem sprawy rends- 
burskiej. Prusy przyjęły ten wniosek.

— Różne dzienniki twierdziły, że Prusy obsta­
ją  w układach pokojowych za swem powiększę 
niem terytoryalnem, i że Austrya nie sprzeciwia 
się już tern żądaniu. Korespondent wiedeński do 
Koln Ztg zaprzecza temu już dla tego, że teryto- 
ryalne nabytki w jakikolwiek sposób zyskane 
sprzeciwiają się pierwotnemu przymierzu, zawar­
temu między Austryą i Prusami ze względu na 
sprawę szlezwicko-bol8ztyńską. Zatem należałoby 
pierwej zmienić warunek przymierza, o czem je ­
dnak nikt nie myśli; a nawet nie było jeszcze 
mowy między gabinetami wiedeńskim i berlińskim 
o wynagrodzeniu Prus jakim kawałkiem ziemi. 
Jednak skłonionoby się w Wiedniu do przyznania 
Prusom prawa trzymania wyłącznie pruskiej za 
łogi w Rendsburgu i Kielu. „Ale na terytoryalne 
nabytki, chociażby tylko o Lauenburg chodziło, 
gabinet austryacki nigdy się nie zgodzi. Przystał­
by on wtedy tylko, gdyby i Austrya otrzymała od 
powiędnie terytoryum; a skoro o tem jest mowa, 
Austryacy nie mają żadnej innej myśli, jak przy­
łączenie części Szląska do Austryi. Jeżeli zaś Prov. 
Correspondenz utrzymuje, że Austrya ma przezna­
czenie wzmocnienia się tery toryalnie nie wNiemczech 
lecz w południowej i wschodniej Europie, przy- 
czem Prusy nie odmówią jej pomocy, to podobne 
wskazówki wywołują w tutejszych właściwych 
sferach zawsze reakcyą, pewną nieufność i budzą 
obawę, że Prusy tylko pracują około coraz wię­
kszego ograniczenia wpływu Austryi w Niem­
czech."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  10 września. Według doniesienia Bot 

schaftera J. C. K. Mść ułaskawił jenerała Kruszew­
skiego, który mieszka obecnie wraz z rodziną swoją 
w Linz, gdzie jest internowanym. Ułaskawienie to 
nastąpiło na osobiste wstawienie się króla Belgijskie 
go, w poparciu prośby jenerała. Ten ma wrócić na 
mieszkanie do Bwojej wsi pod Kraków (Łazany za 
Wieliczką). Dalej zaś mówi Botschafter, że jenerał 
Wysocki internowany zawsze jeszcze w Linz, bardzo 
jest na zdrowiu podupadły. Na utrzymanie jego wy­
znaczono 80 złr. miesięcznie, które kiedyś mają być 
na rachunek Rosyi zamieszczone.

— Na przechodzącego przez podwórzec domu p, 
Schónberga pod L. 51 przy Głównym Rynku profe 
sora gimnazyalnego p. Graczyńskiego spadł przed kil

koma dniami garnek żelazny napełniony smołowcem, 
i ugodził go niebezpiecznie w głowę .i czoło. Przez 
parę dni obawiano się nawet o jego życie, i dziś 
stan zdrowia jego nie jest jeszcze zapewniony.

— Znajdnjemy w wiedeńskim Volksblatt z 8go 
września następującą wiadomość, która lubo ma cechę 
zmyślenia, już przez to samo, że przed laty obiegała 
taka sama po dziennikach, jednak podaną została z 
uiejakiemi szczegółami, podnoszącemi jejj prawdzi 
wość. „Pewien masarz na Leopoldstadt dostał w 
tych dniach wieprze z Galioyi. Kiedy jednego zabito 
i sprawiono, znalazł się w jego żołądku palec męski 
mało jeszcze nadpsuty, a na nim piękny pierścionek 
złoty z brylantami. W pierścionku tym wyryte były 
trzy głoski związane w cyfrę C. A. H. a nad niemi 
korona baronowska. Jakim sposobem palec dostał się 
do żołądka wieprza, to zapewne trudno będzie kie­
dyś dociec". ’‘W ' - . f ”

— Dzień 9ty września był cały [pochmurny i sło­
tny, przed południem wiatr przeważnie słaby półno­
cno-zachodni, potem zachodni ku południa zbaczający, 
najwyższa temperatura -+- 14°,2, najniższa -f- 11°,4 
stan barometru o godzinie 2ej po południu 330“‘,98, 
o godzinie lOtej wieczór 331 “‘,01, o godzinie 6tćj ra­
no lOgo 331“‘,19, o tejże godzinie lOgo temperatura 
powietrza -f- 13°,O R.

— W niedzielę dnia ligo  września, Imienia Naj­
świętszej Maryi Panny; w poniedziałek dnia 12go 
września, S. Tobiasza wyznawcy.

Potai. Stagnacya ciągła nie pozostała bez wpływu 
na ceny. Upowszechniająca się metoda, z resztek sy­
ropu melasowego, po nżycin go na wyrób spirytusu, 
wyrabiać jeszcze piękne potazie, pomnożyła jego ilość 

konkuruje ze skutkiem z potaziami z popiołu wyra- 
jianemi. Illiryjski tbwar, dla swej dobroci ma jeszcze 
przewagę nad innemi gatunkami, lecz i ten staniał 
w obee spadku cen za mniej dobre gatunki.

Wełna. Od 14 dni zupełna cisza w obrocie. Czę­
ścią przyciągnął do siebie większych kupców jarmark 
peszteński, częścią zaś zmiejszyłk kię chęć kupna, gdyż 
fabrykanci w ogóle wstrzymują się z zaopatrywaniem 
się w zapasy, sądząc, że później taniej kupować bę­
dą. Odkąd jednakże dowiedziano się o niepomyślnym 
przebiegu londyńskiej aukoyi, odtąd widać na targach

TRESC o bw ieszc zeń  u rzędo w ych

w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiej.
Za wi a d o mi e n i a :  C. k. sąd kraj. lwowski

pp. Jana i Ksawerę Chwalibogów o wydanym im po 
zwie przez Salomona Leib Poch o zapł. 2,000 złr. 
kurator Dr Rodakowski, zaBt. Dr Pfeiffer. — C. k. 
sąd obw. przemyski: p. Franciszka Gągolewskiego o 
wytoczeniu legataryuszom jego przez spadkobierców 
po ś. p. Wincentym Laskowskim prooesn o unleważ 
nienie kodycyllu; term. nst. rozpr. 11 października 
kurator Dr Dworski, zast. Dr Sermak.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
G ł o g ó w  6go września. Ceny targowe w w.
Pszenica....................... (za mierzyce) . . . 3-00
Ż y t o .............................  1-90
Ję c z m ie ń ............................. „ ..................... 1*70
Owies  ..................................„ .....................1*50
P r o s o ..................................... • . . „ .......................... 1*90
Ziem niaki................................  080

za siągę)Drzewo twarde . .
„ miękkie . .

Siano................................(za cetnar)

7-50
5-50
120

K ą t y  5go września. Ceny targowe w w. a.
Pszenica....................... (za mierzycę) . . .  —
Żyto........................................ „ .....................2*60
Jęczmień..................................„ .....................2*20
Owies......................................„ ..................... 1*40
Ziemniaki . ; ..................... „ ..................... 1*20
Drzewo tw arde ...................(za siągę) . . . 5*34

„ miękkie...........................   - . . . 4*12
Siano.................................... (za cetnar) . . 1*20
Słoma .    0*90
Konioz na p a s z ę ......................   . . .

dów. Odpowiedź na ostatnią notę angielską nie ry- I się stało w sprawie duńskićj, stało się bez wie- 
chło nastąpi. dzy i woli ludności Księstw nadelbiańskich. Con-

H a m b u r g  9 września. Schlesw. Holst. Ztg do- 1 stitutionnel uważa to za błąd i temu przypisuje 
nosi: Powodem przerwy konferencyi są specyal- I „wszystkie nieszczęścia i niesprawiedliwości, któ- 
ne narady między Austryą i Prasami. Sprostowa rych nie uniknięto". Independance belge zapewnia 
nie granic zostało bez trudności ukończonem. W jednak, że rząd francuski żadnćj w tój sprawie 
sterach dyplomatycznych utrzymują, że ze strony nie wystosował noty i że nie myśli opuszczać 
francuskićj na nowo poruszono projekt nnii skan- biernego stanowiska.
dynawskićj. Duński projekt finansowy miał być Nord twierdzi, że mylnie doniesiono o przyby 
przesłany do Wiednia przez pełnomocników mo- | ciu do Paryża p. Halla; mówiąc zaś o przyciu
carstw. Król pruski odwiedzi cesarzową Eugenią 
w Sehwalbach.

B r u k s ć l l a  9 września. Senat uchwalił 27 gło­
sami przeciw 14 kredyt 5,575,000 fr. na fortyfi- 
kacye Antwerpii. Trzech członków Senatu wstrzy­
mało się od głosowania.

P a r y ż  9 września. Książę Gramont otrzymał

tam p. Qaanten bibliotekarza króla szwedzkiego 
dodaje, że przywiózł on różne dokumenta tyczące 
się przyszłego położenia Szwecyi i ma je udzie­
lić w imieniu swojego króla Cesarzowi Napoleo­
nowi.

Nie doszła nas dzisiaj wieczór poczta pruska. 
Ona dostarczyłaby może jakich pewniejszych szcze-zagranicznvch pewną ospałość. Krajowi fabrykanci .  . ,  .  . . i - . i

główną uwagę zwrócili na średnią i ofdynaryjną weł świeżo mstrukcyę, aby się me wdawał w układy gółów o podróżach monarchów. Z telegramu tyl­
ne, ponieważ tej w wielu przypadkach używać m o g ą  pokojowe. W Johannisbergu odbędzie się na u ko z Berlina do Wiednia przesłanego dowiadnje- 
zamiast bawełny a wyroby tego rodzaju cieszą się czczenie cesarzowćj Eugenii wspaniałe winobranie, my się, iż Gaz. Krzyzowa również donosi, że królzamiast bawełny, a wyroby tego rodzaju cieszą się 
dobrym odbytem. Za to zaniedbują już od czasu Pa r yż  9 września. (Pr.) Mśmorml diplomatique 
strzyży przednią jednostrzyżną i ceny jej są tylko] utrzymuje, że Francya odrzuci wszelkie dalsze 
nominalne. W przeszłym tygodniu sprzedano około | układy nad traktatem handlowym prasko - francu
300 cet. po cenach dla kupców korzystnych.

Wina węgierskie. „Oester. Ztg.“ donosi, iż sprzy­
jająca pogoda bardzo dopomogła winnym [latoroślom, | 
tak że się daleko lepszych zbiorów spodziewają ani­
żeli przedtem sądzono.

skim, któreby nabyły już znaczenia umowy nie­
zmiennej i nienaruszalnej. Natomiast twierdzą, że 
p. Drouyn de Lhuys z powodu zagabnięcia Au 
stryi, czyby Francya gotową była układać się 
pod względem zmian traktatu handlowego między 
Austryą a Prusami zawrzeć się mającego, oznaj­
mił, że zastanowiłby się, o ileby układy takie

m , , 0 , . . , , , . , , . zapowiadały ulgę i korzyści interesowi handluTytun. Bardzo pocieszające dochodzą wiadomości | franCngy effo.
o tegorocznych zbiorach tytuniu na Węgrzech. Ze
wszystkich stron donoszą, iż taka jest obfitość, jakiej
od lat 50 nie było; morg wydaje w przecięciu 25 do, Ce8arzowa Eugenia podróżuje pod przybranem 
28 w. cent. Prócz tego liść jest bardzo piękny i pod nazwj84iem hrabiny Pierrefonds. Towarzyszą jej

Wilhelm odwiedzi w Sehwalbach cesarzową Eu­
genię.

Go do konferencyi wiedeńskićj, wielka panuje nie­
pewność ze względu na jćj prace. Są domysły,że tru­
dności finansowe tyczące się podziału dochodów 
państwa duńskiego jak np. ze spłaty cla na Son­
dzie, są tylko osłoną trudności terytoryalnych i 
pożądanym dla Danii powodem zwłoki. Przyjaźń 
Austryi i Prus przetrwała szczęśliwie wojnę, a 
teraz ma przetrwać pokój. Jest mniemanie, że 
Austrya także ma wpływ na trudności konferen­
cyjne, gdyż podobno nie bardzobyjćj to było przeci- 
wnem, aby Dania nieco poprawiła swój stan przykry.

K b. Hubert opuści dopiero jutro w  niedzielę 
Paryż.

Kongres katolicki w Malines zakończył swoje 
posiedzenia 3go t. m. Na uczcie danej po jegokażdym względem mc nie pozostawia do życzenia. O panje Labćdoyóre i Poeze oraz panna Bouvet, ad . Fuoiouiicmo „6„ u Ul̂ . c uauCJ

największą część pozawierano już uk ady mirał Jurien de la Gravićre, margrabia Canx i zamknięciu, pomiędzy innemi p. Żółtowski poseł
kich cenach. Gospodarze, którzy uprawie rośliny [ jjrajjia Cossć-Brissac. Dzienniki francuskie twier I wiAlknnnUbi na apimi« hat-lińskim wniósł v.drnwin
tego roku Się poświęcili, są bardzo zadowolmonemi. | ^  że jedynje z prZy CZy ny zdrowia Cesarzowa

udała się do Sehwalbach. Korespondent paryski
Wystawa w Trieście. Słychać, iż wystawa ta na do Independance Belge w następujący sposób tło- 

rok 1865 projektowana, znów napotyka na nieprze- maczy tę podróż: „Dawne cierpienia Cesarzowej, 
widziane trudności, gdyż komitet nie otrzymał po-| które się w tych dniach silniej czuć dały, spowo 
zwolenia na urządzenie jej w dawnym arsenale, i bra-1 dowały głównie jej wyjazd do Sehwalbach. Zdaje

wielkopolski na sejmie berlińskim wniósł zdrowie 
biskupa Dupanloup i hr. Montalemberta, dwóch 
znanych przyjociół sprawy polskiej. Biskup Orle-

kuje środków nc wybudowanie osobnego gmachu.

B erlin  6 września. Pszenica: 100 funt. w miej­
scu, 52—62 tal. pł. wedle jakości. Zyto 2000 funt. I 
w miejscu nowe 3 5 ł/2, stare 81—82 funt. 347a, na 
wrzesień i wrześ.-pażd. 34 V4  pażdż.-list. 347/s
do 35, list.-grad. 35ł/*, na odstawę wios. 36 ya—3/4 
tal. pł. Jęczmień: 1750 funt. wielki 32—36 tal. pł. 
Owies 1200 funt. w miejscu 23% —251/* pł. na wrz. 
23'/4 żąd- wrześ.-pażd. 22'/a, pażdż.-list. 22%, list.- 
grud. 22 y8, na odstawę wios. 22, maj-czerw. 22 % 
tal. pł. Groch: 2250 funt. do gotowania 46—50 tal. 
pł. Olej rzepiowy: 100 fant. bez beczki w miejscu 
12, na wrześ. i wrześ.-pażdż. 12 Ya 5/n> paźdź-list. 
12Yia— Va» list.-grud. 133/s—% , grad.-stycz. 12% 
do 19/24, kwiec.-maj 13 Via — 13 tal. płac. Okowita: 
8000% Trail w miejscu bez beozki 146/12— 1/3 na 
wrześ. i wrześ.-pażd. 13®*/ł4— %— pażdż.-list.

Va4— Via* list.-grud. 14yia— V24, grad.-stycz. 
14V8, kw.-maj 14Va—7/22, maj.-czerw. 14% tal. pł. 
Wypł. 23,000 cet. żyta, 3000 cet. oleju rzepiowego 
i 120,000 kwart, okowity.

się także, że śmierć młodej księżnej Czartoryskiej, 
która odnowiła smutne wspomnienia śmierci księ
żnej Alby, skłoniła Cesarzową do tej przejażdżki | f r. Presse zamieszcza zaś telegram z Paryża do- 
i do zmiany miejsca. Już od dawna miała ona | noszący, że prócz Saiku i Sudaku wszystkie zdo

ański, odpowiadając na ten toast, rzekł w końcu: 
„My z sobą odtąd razem przez ogień i wodę."

Francya zawarła nareszcie traktat pokoju z Ko- 
chinchiną. Pozwoli to jej wycofać z tamtąd część 
wojska. Na mocy tego traktatu, Francya pozoBtaje 
w posiadaniu niektórych prowincyj zdobytych. N.

0*70

K olbuszow a 6 września. Ceny targowe w w. a.
Pszenica.......................(za mierzycę) . . . 3*00
Ż y t o ........................................   1*65
Jęczmień....................................  1*60
Owies........................................  1*20
P ro so ......................................„ .....................2*00
T a tark a ..................................„ .....................1*60
Ziemniaki............................. „ ......................0*80
Drzewo twarde . . . . .  (za siągę) . . . 6*00

„ miękkie........................ „ . . . . 5*00
Siano..................................(za cetnar) . . 1*00

zamiar udania się do Rzymu, ale Cesarz sądził, 
iż podróż tam nie byłaby w tej chwili stosowną" 
Pomimo jednak tego tłómaczenia, nie przestają 
krążyć najrozmaitsze pogłoski i przypuszczenia 
co do istotnego, to jest politycznego ceiu podróży 
Cesarzowej. Bytność w bliskości Sehwalbach tak 
Króla pruskiego, jak i cesarstwa rosyjskich dodaje 
prawdopodobieństwa [tym wnioskom. Depesza do 
Schles. Ztg donosi już, że Król Wilhelm uda się 
do Sehwalbach. Co się zaś tyczy Cesarstwa ro­
syjskich, żadna jeszcze depesza nie doniosła o 
wyjeżdzie Cesarzowej z Sehwalbach, lub o wy- 
jeżdzie Cesarza i Cesarzowej z Darmstatn. Prze­
ciwnie depesza z Hamburga z 8go doniosła, że 
carewicz Mikołaj udaje się do rodziców do Schwal 
bach. Do Patrie zaś piszą z Darmstatn, że Car 
miał z żoną swoją opuścić to miasto 9go t. m., 
„jeżeli nie zajdzie zmiana w tym projekcie". Pa­
trie donosi także, że bar. Budberg wyjechał 6go 
t. m. do Darmstatn, który parę tylko godzin drogi 
od Sehwalbach odległy.

Co się tyczy zjazdu (CeBarza Napoleona z Kró­
lem pruskim twierdzą w Paryżu, że nie król Wil­
helm ale Cesarz Napoleon uniknął tego spotkania, 
odkładając je na później. NaBz korespondent ber­
liński twierdzi, iż jedynie stan zdrowia Cesarza 

B e r l i n  9 września. (N. f. Pr.) Koresponden-1 Napoleona nie pozwolił mu się udać do Badea. 
cya feudalna zaprzecza doniesienia o przyjeździe | W samej rzeczy był on bardzo cierpiącym po po- 
Cesarza austryackiego do Berlina. Ani etykieta, wrocie z Chalons, lecz jak  donoszą, ma się jnż 
ani polityka niezdają się wymagać tak rychłego | znacznie lepiej i przewodniczył 7go t. m. radzie 
spotkania się ponownie sprzymierzonych monar-1 ministrów.
chów. Instrukcye bar. Hocka (zdaniem tegoż pi- Rząd francuski i jego organa nie pochwalają 
sma) mogą tylko bardzo ogółowo brzmieć, gdyż obrotu, jaki bierze sprawa duńsko-niemiecka i by- 
nkłady będą mieć cechę tymczasowości. Idzie tyl najmnićj z tem się nie tają. Constitutionnel każdy 
ko o znalezienie podstawy dla późniejszych nkła- ustęp przeglądu kończy zwrotką, że wszystko co

bycze mają być zwrócone ; Kochinchina uzna 
protektorat Francyi, zapłaci sto milionów kosz­
tów i otwiera dla handlu francuskiego trzy porty. 
Wieść jednak niesie, że Cesarz Napoleon nie chce 
ratyfikować tego traktatu.

Adjutant Sułtana Kauf wysłany został w szcze­
gólnej misyi do Tunis.

Przegląd Polityczny.

Depesze telegraficzne.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gxasu“.
P e s z t  10 września. Tntejsza gazeta urzędowa 

donosi, że JCMość ma niebawem zwiedzie sta­
dniny w Kis-Ber (w komitacie Ostrzykońskim w po- 
biiżu Kocza i Babolny Red. Cz.), następnie oglą­
dać nowe fortyfikacye Komorna i przyjrzeć się 
tamże rzneanin mostu. Podczas odwiedzin tych, 
przeznaczonych tylko celom wojskowym, wszystkie 
uroczystości przyjmowania mają być zaniechane.

K o p e n h a g a  9 września. Berlingske Tidende 
dowiaduje się, że w tych dniach złożono także 
władzy cywilnej adres z północnego Szlezwiku 
przeciw oderwaniu od Danii.

Kursa: W i e d e ń  10 września wieczór. Kolej pół­
nocna 1945.— Akcye kredytowe 187*80. — Losy 
z r. 1860 94*10. — Losy z r. 1864 86*80. — 
P a r y ż  10 września. Renta 66*70.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY WYDAWCA 

K sa w ery  M asłow ski.
>a>yc<

I H S E R A T T ,
Upoważniony

ZAKłAD GIMNASTYCZNY
podpisanego,

zawiadamia szanowyych Rodziców i Opiekunów. 
i  uwolniwszy się od umowy z c. k. Dyrekcyą 
szkoły u Larysza zawartój, o d tą i l  w e  w ł a ­
s n y m  t y l k o  Z a k ła d z ie ^  W o w y  W w i a t  
Hf. 2 ,  w  zimie opalanym, lekcyj udzielać będzie.

Dla uczniów klas normalnych, przeznaczoną jest 
do ćwiczeń godzina 4 do 5 po południu, a mia­
nowicie dla Oddziału I.* Poniedziałek i Czwartek; 
dla Oddziału II: Wtorek i Piątek; zaś dla Od­
działu III: Środa i 8 obota.

Opłata miesięczna w I. i II. Oddziałe 1 złr — 
zaś w III. z  o g r a n ic z o n ą  l i r z h ą  u c z n ió w  
3 z ł r .  — JP B T -R ożpoczęĆ ie kursu d n ia  1 5  
W r z e ś n i a  r .  b .

bieżącym roku szkolnym przybrałem 
do; pomocy w ćwiczeniach A d ju n k ta  i kilku 
zdolnych gimnastyków, jako „Rączych" „V O r - 
tu rn er .* ) . .

Wpisy odbywam codziennie w mieszkaniu mo- 
jem przy ulicy Gołębiej pod L. 168 od godziny 
9  d o lięj z rana. _________

Porządek innych ćwiczeń:
1. Od god. 8  do 9 z rana co dzień szermierstwo.

lekcye dla panien.9
11

11
13 lekcya dla uczniów zam­

knięta w Poniedziałki, 
Środy i Piątki.

„ 11  „ 1 2  „ lekcya dla dzieci niżćj lat
1 0 , we Wtorki, Czwart­
ki i Soboty.

1 2  „ 1  godzina do rozporządzenia.
4  do 6  po południu, lekcya dla uczniów nor­

malnych ( j a k  w y ż ś j .)
5  — 6 lekcya dla uczniów od lat 10 do 14. 

we trzech oddziałach jak N. 6 .
6  _  7 dla młodzieży dojrzalszćj i mężczyzn, 

także we trzech oddziałach jak 
Nr. 6 .

Opłata miesięczna od 2  lekcyj tygodniowych 2 
złr. w. a. - -  uczniowie wolni od opłaty taksy 
szkolnćj, tudzież I. i U- oddział uczniów normal­
nych, płacą tylko połowę, tj. 1 złr. miesięcznie.

Opłata uiszcza się z góry — zniżona cene na-  
leźy uiścić za 6  miesięcy z góry.

Kraków d. 8  Września 1864.

4.

(1155-6 -) T. W. T u s z y ń s k i .

Nauka języka francuzkiego.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

inowną Publiczność, że zwijając Kon­

wikt Panieński— który od lat kilkunastu, 
a mianowicie we Lwowie przez lat 16 na 
mocy upoważnienia Wysokiej Władzy kra- 
jowćj utrzymywałam, — poświęcam się na­
dal wyłącznie udzielaniu nauki języku fran­
cuzkiego, jako to: nauki gramatyki, styli­
styki, literatury, a zarazem konwersacyi 
tegoż języka, dla panien początkujących 
jako też dorosłych, któreby dokładną i zu­
pełną jego znajomość przyswoić sobie chcia­
ły, a w nauce tej rozpoczęłam kurs w Kra­
kowie z dniem 10 września r. b.
(1162-2 3)T. Salom ea Jordan  
przy ulicy Jagielońskiej Nr. 206 na 1 piętrze.

WIELKI SKŁAD 
genewskich

(N. 313.} r A d a  o g ó l n a

TOWARZłSTWA DOBROCZYNNOŚCI
W  14 I t  A  l i  I I W I K .

Wedle przyjętćj obecnie zasady,1 Rada 
ogólna, nie chcąc od razu narażać stron 
interes wanych na egzekucyę admini­
stracyjną, przez ogłoszenie to publiczne 
przypomina wszystkim debentom, że nad- 
Bzedł czas zapłacenia procentów na rzecz 
ubogich pod opieką Towarzystwa Dobro­
czynności zostających, a to za drugie pół­
rocze r. b., wprost Kaśyerowi Towarzys­
twa Dobroczynności szan. Mułkowskiemu 
Stefanowi, mieszkającemu w.domu pod L. 
678 Gm. V. Mały Rynek na drugiem pię- 
trże. Niepłacący najdalćj w przeciągu 
miesiąca, do egzekucyi wykazanemi zo­
staną.

Kraków 4 Września 1864. (1190-1-3)

P r e z e s :  K. Mtosxoivski.
S e k r e t a r z :  J .  Głębocki.

Ważne!
W okręgu K r a k o w s k i m  i B o c h e ń ­

s k i m ,  najdalej dwie mil od 
k ole i że lazn ej, w cen ie 15 do  

3 0 .0 0 0  z łr . w. a.
szuka się posiadłości do kupienia. 

P r a w d z i w e  o f e r t y ,  z wyjątkiem 
ajentów, uprasza się przesłać franko pod 
lit. J. S .  poste re s ta n te  w K ra ­
kowie. (1172— T.

K a ro la  M arti,
zegarm istrza  w W i e d n i u ,

Stadt, Gwndelhof.
Wszystkie niżej wymienione zegarki są najdo­

kładniej zregulowane, i dla tego daje się n a  J e ­
d e n  r o l i  z a r ę c z e n i e .

-  Nieregulowane zegarki są znacznie tańsze.

Zegarki złote, ze złota Nru 3:
S r e b r n e  C y l in d r y  na 4 kamienie odźłr. 11 

dto ze złot. brzegiem . . . od ,
dto lepsze z odskaknjącemi

k lapam i........................... od ,
dto z 2nm kopertami . . .o d

K o t w i c o w e  ( A n k r y ) ,  srebrne na
13 kamieniach! . . . .  od 
lepsze na 15 kamieni,'. od 
z 2ma kopertami ( . . od
lepsze z mocnemi' koper­
tami.........................   od
angielskie z kryształowem
szkiełkiem . ................... od
Ankry dla panów woj­
skowych, Savonete.. . od 
lepsze z mocnemi koper­
tami . . . . . . . .  .o d  
Remontoirs, Savonette, od 

Z ł o t e  C y l in d r y  na 8 kamieni . od
dto ze złotą kapslą . . . .  od
dto zegarki damskie na 4 i 8

kamieni...............................od
lepsze ze złotą kapslą . od 
zegarki damskie z emalią 
i .dyamencikami, złotą 
kapslą na 8 kamieni . . 
damskie Savonette, na 8
kamieni..............................od
lepsze z emalią . . . .  od 
K o t w i c o w e  (A n k r y )  
męzkie, na 13 kamieni od 
lepsze ze złotą kapslą, od 
Kotwicowe z podwójną
kopertą........................._ 1 ód .
z mocnemi kopertami, od 
60, 70, 80, 90 do . . .  . 
Remontoirs, z mocnemi 
kopertami. . •«-•. . . .  od

B u d z ik i  złr. 5, z zegarem .................

dto
dto
dto

dto

dto

dto

dto

dto
dto

dto

dto
dto

dto
dto

dto

dto

12 50

15 — 
15 —

16 —
18 — 
19 —

22  -

26 —

22  -

26 —
36 — 
30 — 
38 -

28 -
37 —

40 -

40 — 
.  48 -

38 — 
46 -

66  —

100 —

150 — 
, 7 -

Zegary wahadłowe własnego wyrobu:
Co 8  dni do nakręcania po . . 16, 2 0  i 2 2  złr.
Bijące godziny i półgodziny po . . 33 i 35 „
Bijące godziny i kwandranse po . . 50 i 55 |„
Co miesiąc do nakręcania po . . . 28 i 33 „

(1054-9-12) T.

1]
Uwiadamiam szan. Osoby interesowane, 
że z rozpoczęciem roku szkolnego, otwie­

ram znowu

Lekcye śpiewu chórowego 
i solowego, 0101- )T.

na które przyjmuję zamówienia w miesią­
cu Wrześniu w dniach 10, 12 i 13, 

przed południem od godziny 11 ej do lej 
wićczór....................... „ 6ej „ 8ej

w mieszkaniu przy ulicy św. Jana, pod 
L. 2 9 5  na pierwszćm piętrze.

A lo jzy  B ieńkow ski.
Nauczyciel śpiewu i kompożycyi.

W
w najlepszym gatunku, silnego, 
prawdziwie delikatnego smaku, 
otrzymałem świeżą przesyłkę po 

cenach tanich.
Nazwa „Kwiatowa herbata lub Karawano­

wa," jest całkiem fałszywą, gdyż ani ka­
rawany do nas herbaty nie przywożą, ani 
młode włókniste białe listki, które i naj­
lichszy gatunek hebaty zawiera, nie są 
kwiatem. Również nie jest pył w herba­
cie najgorszą herbatą, lecz często jest 
ten pył najdelikatniejszym w całćj herba­
cie, gdyż powstaje z wzajemnego tarcia 
się pojedynczych listków. Każda próba 
przekona o szczególnćj jakości mojćj her­
baty, sama przez się, bez wszelkiego wy­
chwalania.

Za pobraniem pocztą można odemnie 
wygodnie herbatę otrzymać od 2 do 6 złr. 
wal. austr. funt polski.

(1123-3-6) T. O. T. W inkler
we L w o w i e  pod L. 78, miasto,

(Nades łane) .
Revalesciere Du Barry, wyborne śniadanie za kil­

ka groszy na dzień, wynagradza tysiąckroć wartość 
swoję za inne lekarstwa i leczy radykalnie niestraw­
ność, zapalenie kiszek i żołądka, nałogowe zatwar­
dzenie, hemoroidy, wiatry, cierpienia nerwowe, wady 
wątroby i gruczołów śluzowych, kwasów, flegmistoś- 
ci, mdłości, wymioty po jedzeniu i podczas ciąży, nie­
smak , biegunki, kurcze , spazmy , bezsenność, 
kaszle, dychawice, suchoty, liszaje, wyrzuty, melan­
cholie, reumatyzm, podagrę, wycieńczenie, opadanie 
z ciała, brak cery i energii. (6)

Otp wyciąg z 65.000 przypadków: Nr. 58.214.
Caeban, w gminie d’Arcueil, 1856. — Od dawnego 
czasu cierpiałem na gwałtowne bóle żołądka, prze­
ciw którym wszelkie środki lekarskie wyczerpałem. 
Nie mogłem już zupełnie trawić; żołądek mój odrzu­
cał wszelkiego rodzaju pożywienie, i do takiego sto­
pnia doszła moja słabość, żem po kilka razy dzien­
nie kłaść się musiał do łóżka. Nie mogąc dłużej zno­
sić moich cierpień, udałem się do Revalesciete Du 
Barry, o której mi mówiono. Używając takowej przez 
jeden miesiąo zostałem zupełnie wyleczony. — Nr. 
59.472. Paryż, 13 rue Duvivier, 15 Kwietnia 1862. 
Panowie! Zapadłszy w gwałtowną gorączkę, używa­
łem wszelkich środków, jakie mi tylko umiejętność 
ekarska przez swe organa wskazywała, ale nada­
remnie. — Powziąłem więc zaufanie do Revalesciere 
zdrowia, by takowej używać jako lekarstwa, i mogę 
sumiennie zeznać, że zaraz pierwszego dnia po jej 
użyciu, doznałem prawdziwie cudownego ulżenia; 
i polepszenie stawało się coraz bardziej takie, że 
gdyby mi wypadło, zapadłszy w jaką słabość, wy­
bierać, choćby między największemi znakomitościami 
lekarskich środków a Revalescierą, nie wachalbym 
się i na moment, wybrać ostatnią, będąc o jej nie­
zawodnej skuteczności jak najlepiej przekonanym.

Dom du Barry 77 Regent-Street London i 
26 P[ace Vendome Paryż; 12, rue de 1’Empereur 
Braksella, i 2 via Oporto, Torino. — W pudełkach 
po V, kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 c .; 6 kil. 40 fr. 
II kil. 75 fr.

g^*Sprzedaje w Krakowie apt. Bruno Miczyt- 
ski, p. W. Molędziński apt. pod „Barankiem* i p. 
Karol Rżąca kupiec; — we Lwowie aptek. Zy-

fmunt Rucker; — w Petersburgu Stoi i  Schmidt 
lardy.

Sto korcy  M orawskiej pszeni­
cy „G ółki."

która, pomimo klęski na pszenicę, w tem ro­
ku wydala plon wolny od śnieci i gnębiące­
go czerwu, rekomenduje się do sietvu z 
udzieleniem bliższych szczegółów przez pocz 
tę Z a t o r  pod literą R P.

(1167 ~)
W . Górecki.

W. HINGLOT,
F ry z y e r  i P e ru k a rz ,

poleca szanownej Publiczności swój nowo o- 
tworzony Zakład w Rynku głównym,— w ka­
mienicy Wg° Mileskiego, pod L. 23 naprze­
ciw ratusza, — zaopatrzony w dobór artyku­

łów toaletowych, jako to:
Pom ad, Perfum . M ydeł, i t. p.,
oraz P eruk męzkich i damskich, i wszelkie 
wyrobów z włosów w jak nąjnowszym i naj­
lepszym guście. Tudzież zawiadamia, że wszel­
kie zamówienia i abonamenta przyjmuje wjak 
najumiarkowańszej cenie przy najlepszej usłu­
dze, w czem poleca się łaskawym względom 
szanownej Publiczności. (1I50-- )T.

Oszwary dębowe,
zdatne do dylowania ścian, podłogi w staj­
niach, na cembrzynę do studni, sprzedaje 
leśniczy w lesie Rozwienickim, o pół mili 
od Jarosławia stopę bieżącą po 4  centy.

(1170-. )

POUUREdzROGE
uu Cilraie de Magnesie Surre et. AeomaUse

dostatecznie jest rozpuścić ten proszek 
w butelce wody, aby otrzymać wybornego 
smaku limonadę czyszczącą o pięćdziesię­
ciu gramach cytrynianu magnezyi. Limo- 
nada ta potwierdzona przez paryską Aka­
demię medyczną czyści tak dobrze jak 
woda Sedlitzka. (881-1 0 )

Znajduje się w Warszawie w Składach 
materyałów aptecznych P P . Galie i Mro­
zowskiego, i w aptekach : PP. Chrościckie- 
go w Wilnie, — Ruckera we Lwowie i 
Brunona Miczyńskiego w Krakowie.



Nakładem  Księgarni 
F ranc. G rzyb ow sk iego

W K R A K O W I E ,

wyszły i są do nabycia we wszystkich
Składach nut w kraju i za granicą:

_____________________ złr. kr.
Bendel Fr., Souvenir de Cracovie, 3 Mor-

ceaux brillants, pour piano, op. . -  S9 
N. 1. Souvenir, grande Fantaisie

de co n c e rt........................................
N. 8. Morceaux brillants . . . .  — ®4
N. 3. Bicordance....................... — 50

Żeleński W?., Pajęczyna (.słowa Wł. Sy-
rokomli) op. 6 ....................

dto Dwie Pieśni do słów B. Zaleskie­
go : I. Spotkanie się nasze gdzieś 
daleko; II. Zakochana, op. 7 - • • — 5j 

dto Śpiew, słowa St. Garczyńskiego),
solo na baryton, op. 1 • ■ • • • _  88 

dto Śpiewak w obcćj stronie, (słowa J.
B. Zaleskiego), solo na bas, op. 3 . 1 18

dto Tędy, tędy leciał ptaszek, (słowa 
J. B. Zaleskiego), duo na 8 głosy 
żeńskie, op.  ............................* *3

Z nowościami m uzycznem i, o trzy­
m ała  księgarnia następujące wyszłe 

w W arszaw ie:
Chopin Fr., Polonaise pour le pianoforte 

dediće ń Mme Du-Pont, oeuvre pos-
th u m e ............................................... ‘ —

O ile z manuskryptu i dedykacyi wno­
sić można, kompozyeya ta napisana zo­
stała w 14 roku życia przez F. Chopina i 
nigdzie dotychczas drukowaną nie była.
Kratzer A., Dwie Piosnki na fortepian, po­

świecone W ej Paulinie z Witwic- 
kich' Rawicz: N. 1. Piosnka Kra­
kowska; N. 8 Mazurek

W  tejże księgarni zaprowadzony Je s t 
a b o n a m e n t  tak dla miejscowych jako  
i m ieszkających na prowinbyi, za opłatą 
roczną 15 złr., — półroczną 8  złr. kwar­
talną 4 z łr . A bonujący rocznie otrzym ają 
jako prem ium  podług w łasnego wyboru 
nu t za złr. 10 bezpłatn ie; abonujący pół­
rocznie za 5 złr.; abonujący kw artalnie 
za 2 złr.

W szelkie nowości lite ra tu ry  polskiej, 
francuzkiej, niemieckiój, książki do nabo­
żeństw a w tychże językach w różnych o- 
praw ach, książki szkolne, atlasy, mapy, 
ryciny, fotografie, album y są do nabycia.

P rzy tem  księgarnia poleca się szano- 
wnój Publiczności, iż przyjm uje zam ó­
wienia na czasopism a (żurnale) i dzieła, 
tak w kra ju  ja k  i za granicą w ychodzą­
ce, które w krótkim  czasie i po cenie u - 
miarkowanój uskutecznia. (1147-1-2)

H i r / l V A l r  ra87  holenderskiej, czy- 
D j f v L v n  stój krw i, m iesięcy czte­
ry wieku, je s t  do sprzedania. Dowiedzieć 
się o nim m ożna u gospodarza kam ie- 
nicznego Franciszka , p rzy  ulicy G rodz- 
kiój pod L. 10L______________ ( i m - l - 3 )

r- t!3Ł *

t  t
WÓDKI GDAŃSKIE iza butelkę I  

wyborowe:  oryginału. W
  złr. kr. s

C Z A S  z  N i e d z i e l i  1 1  W r z e ś n i a  1 8 6 4 .

Dla Fotografów!

Wein Goldwasser, Kumel,
Curaęao Nr. 1.......................3

Wein Curaęao Nr. II 1
Wein Anyżówka, Goldwasser,

Kmikowa, Różowa, Wani- 
w liowa, Curaęao, Nr. III. . 1 
I  Dubelt Anyżówka, Goldwas­

ser, Kminkowa, Pomarań­
czowa, Roztopczyn 

w Składzie komisowym K a ro la  |  
H e r r m a n n a  w Krakowie, ulica ja 

a Bracka Nr. 158, |
I  S W  Osobom biorącym w większych * 
i  partyach. odstępuje się znaczny procent. J

-  I
50 I

25

— 90

Bilety wizytowe na poczwórnym kartonie 
bez firmy fotografa . . 1000 . po 4 złr. w. a. 
z firmą fotografa we wszystkich językach h- 
tografowane, ozdobne z obu stron: 

w zamówieniu 10 .0 0 0 — 1.000 po 5 złr. 50 cent. 
„ dto 5.000 — „ „ 6 „ — „
„ dto 1.000 — „ „ 7 „ it

także papier „ A lb u m in 41 białkowany 
w najlepszy sposób i w n a j l e p s z y m  g a t u n k u  
i wszelkie inne materyały do użytku 
panów Fotografów. Dostać tego.można po najtań­
szych cenach.

Przesyłki uskuteczniają się lub za gotowe 
pieniądze lub z a  pobraniem należytości na 
kolei lub na poczcie.

Korespondow ać m ożna w  polskim języku .
(1140-3-S) A .  K r z iw a n e k ,

W ien, N eubau, Breite G asse Nro 10.

M A S A

do froterowania podłóg
koloru jasnego i ciemnego, 

którą rozpuszcza się na rzadko w kipiącej 
wodzie, i zapuszcza się nią podłogę pędz­
lem murarskim lub starą szczotką pokojo 
wą. W 2 godzinach schnie ta masa, a po­
dłoga wytarta starą szczotką lub wełnianą 
szmatką nabiera najpiękniejszego poły­
sku. —  F u n t  50 cent. —  Również

Lak do farbowania podłogi,
który schnie w okamgnieniu. F u n t  po
90 cent. w: a. Co poleca
(ii86-a-6)T. O .  T. Winckler

we L w o w i e ,  Nr. 78 miasto.

g a m . a n  N A U K O W O -W Y C H O W A W C Z Y
DLA

Zawiadam iam  szanow nych R o d z i c ó w  i O p i e k u n ó w ,  iż Z akład mój przenie­
sionym został na! ulicę Floryańską do domu pana Wojdy,  

pod L. 345, gdzie zajm uje cale pierwsze piętro,
(1163--3) T. A .  2  Krobickich T u k  S k a r s z e w s k a .

l^ In teresa  przedmiotów zbytfeo wycli, ^pe-
dycya zagraniczna i Handel broni w ojennej 

JT. 3. IsOhnis Syn  w K o l o n u  nad Renem.

Od d. 5 września począwszy,
c o d z i e n n i e  (wyjąwszy soboty i święta) od godziny 8ej z rana do 2 po południu 

w Składzie towarów w domu pana Gumplowicza
przy Stradomiu pod L. 22, («»»-«■«>

p u b l i c z n a  L i c y t a c y a
po cenach zniżonych 

towarów galanteryjnych, przedmiotów toaletowych, 
wazonów, porcelany it. p. rozlicznych przedmiotów.

(051-5-6) T.

iW ż

Ii1

Zeszyt Vty dzieła prawniczego
O r a  C z e m e ry iik ie g o ,

pod tytułem:

Powszechne prawo pry 
watne austryackie,

wyszedł z druku i jest do nabycia w tych 
samych księgarniach i po tej samój cenie, 
co poprzednie zeszyty. ( tu s - i  3)T.

N o w a  p o ż y c z k a  
z premiami. 

Ciągnienie wygranych d. 
i  października 1864.

W ygrane pożyczki fr. 100.000, 
* 0 .0 0 0 .  7 0 .0 0 0 ,  0 0 .0 0 0 ,
5 0 .0 0 0  , 4 5 . 0 0 0 ,  4 0 .0 0 0 ,
1 0 . 0 0 0  itd.

Dom handlowy Antoni Ding) 
w Frankfurcie nad Menem odstępuje, 
za nadesłaniem  w austryackich ban­
knotach, 1 los po złr. 1 c. 5 0 ,— 12 
losów po złr. 15, — 25 losów po złr. 
30. (1193-1-7}

Lista w ygranych przesy ła  się u- 
dział biorącym  bezpłatn ie i franko.

5£Tylko 4  złr. w. a .,:H
w podpisanym Domie bankowym 
cały los oryginalny do 1£° ciągnienia

w ielk iego  Ham burskiego losow ania  
Państw a,

które nastąpi 
dnia 5 Października r, b.
Ogólna ilość kapitału losować się 

mającego:

2 , 2 6 9 . 0 0 0 m a r k .
Największa wygrana 200 000 

marków, 100,000, 50.000, 30.000, 
20 000 , 15.000, 12.000, 7 po 
10 000, 2 po 8.000, 2 po 6.000, 
3 po 5 .000 , 16 po 3.000, 50 po 
2.000, 6 po 1.500, 6 po 1,200, 
106 po 1 .000  i znaczna ilość po 
500, 300, 200  itd.

JUQT Tylko wygrane będą wy­
ciągnięte.

Także są do nabycia pół losy o- 
ryginalne po 2 złr. w. a.

Polecenia z załączeniem  należytości 
pieniężnej, lub za pobraniem pocztą u - 
skuteczniam  i w  najodleglejsze strony 
punktualnie i z  dyskrecyą; pieniądze 
w ygrane i listy ciągnienia p rzesyłają się 
zaraz po ciągnieniu. U prasza się o li­
sty frankowane pod adresem w prost.

„ N .  H o r i c i t z ,
(1118-3 -6VT. Banquier in Hamburg.11

^ H U T Z M A f i f c g
▼on Sr.

. Kiinigl. A|>- Mijestat
d u rc h  e in

P r iv l le g iu m  ausgezeichnete und m ed rz in isch . gepriifte
Hfer<Ie-I4aniinfe4te

z u r  E r h a l ł u n g  u n i i  l l e f o r d e r u n g  d e r  K o p fh a a r e .
1 J e d e  WBitere Anpreinmg i . t  U b erflta ig ; d e r hSchgte Erfolg, iiber wolchen 

Vielo brieflirhe Antrkcrmungm  an d  Dankschraben i .c *  In den Handm  de«
_  G e fe r tig te n  z a  J e d e rm a n n s  Einsicht bef in d e n , i s t  d a s  b e s te  Zeugniss.

(Przez Jego ck. Apostolską Mość przywilejem wyszczególniony i medycznie 
zbadany tłuszcz z karku końskiego do zachowania i wzmocnienia .włosów na gło­
wie Wszelkie dalsze zachwalanie byłoby zbytecznem; uzyskana najnowsza skutecz­
ność którćj dowodzą liczne w rękach podpisanego znajdujące się listowne uznania 
. podziękowania, a które każdy przejrzeć może, są najlepszem zaświadczeniem.)

G ł ó w n y  S k ł a d  r o x s y l a j a c y  w w i ę k s z y c h  i d r o ­
b n i e j s z y c h  p a r t y a c h :  w moim salonie fryzerskun , w W iedniu, 
Stadt, verldngerte Kartnerstrasse 51 i  K artnerstrasse5 3 ;  fabryka w W ie­
dniu N eubaugasse N. 70; oraz w aptece pana Maila , pod Bocianem 
T u ch lau b en ; w aptece p. Girtlera, F reiung  N. 131 ; u p. H . J . J . Bauera, 
Goldschm iedgasse Nro 529, w ck. nadwornym Handlu towarow N orym ­
b e rsk ic h  p. J . R itter a, H aarm arkt N. 750. — N a prowincyi u trzy m u ją :

w  K r a k o w i e  K A R O L  R Ż Ą C A ,  
w e  L w o w i e  p .  P i o t r  M M ik o la s c h ,

w Bernie p. A. W . Masak apt. — w R eichenbergu p. L . Ehrlich apt. 
—  w P radze  p. J . F iirst apt. pod „Białym  Aniołem 11 —  w Peszcie p. 
T 0r5k  apt. —  w G radcu p. K. K lechauser, handel p a c h m d e ł— w Kla­
genfurcie p. M. Spieler -  w A radzie p. K . Steigl, fryzyer -  w W e­
ronie p. Leopold M unster —  w W iener N eustadt p. Jo ze f Feldberger 
_  w K arlsbadzie p. F . B auer, pod „T rzem a Jagniętam i" —  w Rabie 
p. L itzenm eyer apt. (787-10) T.

C e n y  w  m a ł y c h  p a r t y a c h :  złr. kr.
F lakonik  czystego napełnionego olejku z tłuszczu  karku  końskiego 1 —
jako pom ada w  słoiczkach e le g a n c k ich ............................  . . .  bO
kosm etyk w iększy . . . .  — ................................................................. ~  „
kosmetyk w p u d e łe c z k u ...........................................................................
fiksator do w ą só w .......................................................................... ‘ ‘ T" •

I J ^ F ’Zam iejscowe zam ówienia uskuteczniają się za przysłaniem  
należytości i 1 0  centów  za opakow anie , lub  za pobraniem  pocztą.

Ważne dla Łysych i Siwych
K A L L O M Y R Y N ,

ck. wył. uprzyw. jedynie prawdziwa 
poprawiona

najsilniejsza Pomada do far­
bowania Włosów,

Dra H i k i s c h  i C. R u s s  w Wiedniu.
P o m ad a  ta , n a j s ł y n n i ó j  znana 

w k ra ju  i za g ra n ic ą , je s t  n a jw y ­
godn ie jszym  i najpew n ie jszym  śro d ­
k iem  do farbow an ia  siw ych  w łosow 
trw ale  i n a tu ra ln ie  n a  jasn o , ciem no 
lu b  czarno . N ie fa rb u je  an i skóry , 
an i paznogci i je s t  zupe łn ie  n ieszko­
dliw ą. — G ena 2 z łr. —  z p szesy łk ą  
pocztow ą 2 z łr. 10 cent.

K A L Ł O K R W ,
ck. wyłącznie uprzyw. jedynie prawdziwa 

poprawiona
najsilniejsza Pom ada do rośnięcia w ło­

sów  z chmielu.
Jedyny prawdziwy skuteczny środek do 

wzmocnienia rośnięcia włosów, zapobiega 
zupełnie wypadaniu włosów i tworzeniu się 
parpli, i chroni je od posiwienia aż do naj­
późniejszej starości. Cena 1. złr 50 c.— 
z przesyłka pocztową 1 złr. 60 c. — Gło­
wnu sk ład  wyrabiania i  przesyłek:  „C. 
R u s s  4-Comp. w Wiedniu, Wiedeń Waag- 
gasse 13, Thfir No. 13.“

Na prowincyi utrzymują:
W K r a k o w i e  pan •/. JUartl — we 

L w o w ie  pp. B erlin er  i th icker  
apt. — w Jarosławiu p. Bohusz  — w Ko­
szycach p. E d. Escliwig  apt. — w Rze­
szowie p. Schaitter  i Sp. — w Samborze 
p. Riedel  — w Wadowicach p. Ig. Brosig  
— w Brzeżanach p. B . Fadenhecht.

CHROMMELAN,
przez C. Mtuss. 

C h r o m m e l a n  farbuje wąsy, brodę i 
brwi w najkrótszym czasie bardzo pięknie, 
trwale i naturalnie na ciemno lub czarno; 
i jest zupełnie nieszkodliwy. Cena 3 złr 10 c.

najpewniejszy środek do usunięcia trwale 
w ‘jednćj minucie najgwałtowniejszego bólu 
zębów, a przytem wzmacnia i zasilą dzią­
sła — Dra Hikisch, Członka Wydziału le-

Prawdziwe Ziarna życia,
j j r a  francie.

Są to pigułki czyszczące; jedyne lekarstwo te­
go rodzaju upoważnione we Francyi. _ Od 70 lat 
posiada powszechne we Francyi uznanie jako naj­
skuteczniejsze z lekarstw czyszczących. Zażywa 
się dowolnie na czczo lub po jedzeniu. Metoda 
użycia dołączona jest do każdego pudełka. Cena 
3 franki większych pudełek, mniejsze sprzedają 
sie po półtora franka. (967-5-13)T.

*W Paryżu w aptece pana Leroy na ulicy Neuve 
St. Augustin — w Warszawie w składach mate- 
ryałów aptecznych pp. Galie  i Mrozowskiego  —  

w Krakowie w aptece p. Brunona Miczyńskiego.

Tylko 4 z ł r .  tv. a
kosztuje u  podpisanego cały los o- 
ryginalny (nie prom esa) do Igo  cią­

gnienia

wielkiego Hamburskiego
losowania pieniężnego

na dniu 5 października r. b. nastąpić 
mającego.

Ogólny kapita ł losowania

2.269,000 Marków.
Itajwyższa wygrana 2 0 0 ,0 0 0  

ni ar kó w, dalej 1 0 0 ,0 0 0 ,5 0 ,0 0 0 , 
30,000. 20,000, 15,000, 12,000, 
3 |>o 10,000, 2 po 3,0440, 2 po 
0 ,000 , 3 po 5 ,000 , 1C po 3,4100, 
50 po 2,0440, 4» po 1,5440, C po 
1,200, [lOC po 1,0440 i w ielka i- 
lość po 500, 300, 2440 it<l.

Tylko w ygrane będą wyciągnięte.
'/* losu oryginalnego (nie promesy) 

kosztuje 2 złr. w. a.
Zamiejscowe zam ówienia, opatrzo­

ne przesyłką pieniężną uskuteczniam  
punktualnie i sekretnie. Urzędowe 
listy ciągnienia i wygrane pieniądze 
przesyłam  zaraz po decyzyi.

U prasza udać się wprost pod a- 
d resem : (1120-3-4)

. . .M u H u s  B e l m o n t e  jr.
Banquier in Hamburg".

. A S Y G N A C T E  K A S O W E
Filii c. k. uprzywilejowanego Austryackiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu

w e  Ł  W  O  W  f i  E L
„ M aiu  t 7 Z : t Z» l e t y l k o ^ a t t y c h c z a s o w i m T  k w ^ a K

je na imię lub na okaziciela w kategoryach

200,000
złotych walutą austryacką 

główne wygrane ciągnienia
ces. król. anstr.

P o ż y c z k i  ko l e i  
rządowej,

której ciągnienie najbliższe nastąpi 
już dnia

1 października rfo.
Ta pożyczka Państwa nastręcza 

kilkakroć po złr. w. a. 250-000;
200 000; 150 000; 40.000; 
30 -000; 20 000; 15 000; 
5 000; 4.000; 3.000; 2 500; 
2000; 1500; 1.000; 400;
200 i niżej do zł. 145 wal. a. 
jako najniższe wygrane, które każdy 
los obligacyjny wygrać musi. 

Oryginalny certyfikat na powyż- 
I sze ciągnienie, którym każdy jedną 
I z powyższych wygranych trafić może,
I kosztuje tylko złr. 4 banknotami 
I wal. austr., 6 losów kosztuje złr.
I 20 , 12 losów złr. 36, za franko- 
I wanem przesłaniem pieniędzy, 
i Żeby odpowiedzieć punktualnie 
I wszelkim poleceniom, uprasza się 
j uprzejmie o wczesne zamówienia 
■ pod adresem: (i 143-2-8} t .
I „Die Staats-Effecten-Handlung

von Johann Georg; Schlapp,
j in der freien Stadt Frankfurt 
j am Main.“

99
9 9

99za  d w u d n iow em  w y p o w ied zen iem  • . . 4  /2
1 2 ’ / D O ł l l d n i c m ,  asygnaye kasowe datują się o d  d n i a  W k ł a d k i ;  jeźli wkładka nastąpiła p o  p o ł u d n i u ,

Przy wkładkach, które zos an? o o w S Z e d n i e f f O  następującego po dniu wkładki. Obliczenie procentów rozpoczyna się od dnia wystawienia asygnacyi, podług tabeli, w którą zaopa- 
natenczas asygnacya kasowa otrzymuje datum p 0 W S £ C a n i e | 0  a .P B ■ * V o w i e d a i a n y C l l ,  oprocentowanie kończy się z dniem z a p a d n i ę c i a  t c i  11111111; asygnacye
rzona jest każda asygnacya, przyczem miesiąc ic  j  u u J r

będące w kursie m n i e j  n i ż  5  d n i  2  S i  w J l K I i ? 7 s y g n a c y e  kasowe płatne n a  O k a *  (Sicht), wymieniają się w kasie filii we Lwowie za okazaniem b e z  /W łoki W g-O-
Procenta można w 3• mesiące pod ^ k a ż d y m  czasie zaś filia przyjmuje je w miejsce gotówki; wymienia je także lub przyjmuje w  imejsce gotowki z a k ł a d

d ż i n a c h  p r z e d p o ł u d n i o w y { o  ł » r a d z c  i  T r y e s c i e ,  lecz dopiero we dwa dni po uczymonem tamże zameldowaniu i za strąceniem
c e n t r a l n y  W  W i e d n i u  .  . - i™  - M y  ]akT le ? w 1 S m  ce„tra|nym w  W ie d L , i w wyiej w ycenionych u l U d .  fldalnych. Jeieli wypowied,.-
% od tysiąca prowizji. Asygnacye kasowe m można się fakie zgjosić tam po odbiór pieniędzy po upływie terminu wypowiedzianego. Asygnacye kasowe wypo­
rne nastąpiło u zakładu c e n t r a l n e g o u zakfadu c e i l t r a l l l ^ 0  W W i e d l l i l l  i jego l i U j , J e c z  tylko za zgłoszeniem się tamże na dwa dni przed upływem terminu wypo-

m e d z ia n tg ^ l  w itych  obu^m ach  ^ ż y ^ L y g n ^ T a s o w e 6 p r ^ n i ^ ' ^  sPosobem Prawn>’m amortyzować. Filia zastrzega

I

A ^ z l r , i złr. 1.000.
A sygnacye kasow e m ogg byd p n e n o s a o n ^ .  W o k a z 1 < S i c l i ł >  , !  _ J/  l  . 4  p r o c e n t

^Przy odbiorze procentów i 'p rz y  'V>’P0̂ ^  dc/wkładki T udT ż zmienienia JowTłszych"w7unków76z S y  AtoH"'takie będą natychmiast publicznie ogłoszone.'O g łO S Z O n e  t u
sobie odmówić bez podania przyczyn przyjęcia s u m k a s o w T c i i  s p o s o b y  tycza  s i ę  o d  d n i a  t  t e g ’Oi m i e s i ą c a  t a k ż e  i  o p r o c c n t o w a -  
w z g l ę d e m  o p r o c e n t o w a n i a ^  , J Ał)n «■ i •> a n t v e h e z a s  w r d a ł a .EW re w T u m t i  d o ty ch cza s w y d a la .

W e L w o w i e  1 września 1864 -
(1136-4-)T.

r.

Kraków  10 wrześ. 
Irebrc pol.st. za too zl 

,  nowe obr. „ 
Listy hu t. poi. z kup. 
Ba .knoty poi. 100 złr 
ttublo ros. za „ „ 
Calary pruskie 150 . 
danknoty prus. 150 . 
S.ebro nowe austr. . 
Jukaty austryaokie .

„ holend. ważne 
Napoleon d’o r • 
Półimperysdy rosyj.. 
Listy gal. nowe z kup.

.  ,, 8t*r0
Oblig. indemn. z kup. 
Ak k. g. bez kup.
Wiedeń lOwrześ.(tel) 
»% Metaliki . . . .  
5°/, Pożyczka naród.

I Losy 6°/e 
Srebro.

„ kredyt 
z r. 1860

t — ----
Dukat pojedynczy

p ie n ię d z y .

t«da|, p*>H

110 1C8
115 113

99 j 98}
444 436
152 150
171} 169}
88}

114} u a j
t  52 5 42
5 51 5 41
9 36 9 31
9 54 •  39
76 - 75 -

79J 78}
77 76

S49 *46

70 90
79 25

776 —
187 90

94 10
114 50

. 114 
5

80
47

Wiedeń  9 wrsześ.

5% Ma .liki na wtl. *- 
b‘ .Pozyczka uarod.. 

j  Metaliki na m. k . .
„ Obi. ind. niż. Austr. 
.  u » węgiere.
„ „ „ chor. i ban
» .  i, plioyj.B.
„ „ „ bukowióa.y „ ,  siedmiogr
s Pożyoz.n. wenecka 

L isty zastawne. 
5*/, Banku nar. 6-letnie

o  *  •  B-„ „ 9 12-miea
„ „ „ losowa.

4% Gaiioyjskio . z. n, 
Pciyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z r. 1839 
.  » 1854
.  » I860
i) n  1 8 M

Como-Renten . 
Kredytowe . . 
tryest na i ł  */• 
żegl nar-naDnn.
ks. Esterhazego 
ks. Salm .

tedale P'**l

66 85 66 20
79 20 79 10
70 73 70 65
89 60 89 —
74 25 73 70
76 — 75 75
74 65 74 15
72 60 72 25
72 40 71 75
98 - 97 50

__  —

102 50 102 -

93 50 93 35
76 — 75 —

155 60 164 50
88 75 88 25
93 70 93 60
86 65 86 55
18 - 17 50

128 20 127 90
106 — 106 -

80 25 85 76
99 — 98 -
31 — 30 75

Losy ks. Paify , , 
ks. Klary 
hr. St. Genoi. 
miasta Bud; 
ks. Windiac . 
hr. Waldstein 
hr. Keglevioh . 

Akcye bank.iprzem . 
Banku naród, austr. • 
.aktadu Kredytowego 
leglugi par. na Dunaju 

Kolei półn. Ferdynan. 
„ rządowój ir.-a.
„ zaohodmój o.El. 
„ Pardubiokiój . m Południowó). . n Halicyjskiót. - 

Czerniowiec. zwpl. 25 J 
Kursa zagraniczne 

(4.Mi*Mcmna).
Amster. 100 złh.i  ̂4 
Augsb. 100 zł.nr. I -g,4 
Berlin 100 tal. „ r g i  
Frankf.n.M. 100i“ 3 
Eamb.l00mark.?^4 
1,i0«k 100 talar. |  g 4 
Londyn 1 0 0 fun. |;2  3 
Paryż 100 f r a n k . 4

ftyda ą pł»«

29 _ 28 60
36 — 25 60
25 — 24 —
26 75 25 26
19 — 18 50
17 50 17 _
13 25 13 —

773 771 _
186 40 186 30
445 — 444 —
194 50 194 40
309 25 209 _
137 25 I3 t —
123 25 122 _
347 — 246 _
347 36 *47 —

50 60 50 —

99 70 99 60
96 90 96 80

97 15 97 —
86 60 86 41

116 10 115 _
44 80 44 70

Waluty;

Cesara, korony . .  . 
a pól korony . , 
„ dukaty na wagę 
y „ obrąozk. 

Złoto al marno . .  . 
Napoleondory i«v» t.v 
Suwereny . • • •
Fryderyki . . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro........................

„ kupony. . . .  
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety'

Lwów  7 wrześn.

Dukat holenderski .
„ anatryaoki. . 

Póhmperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski. . . • 
Listy gaL b. kup- w. a.

v „ „ „ m.k. 
Obligi indem, b. kup.

pl«.|

15 85 15 80

6 49 i  48
5 49 6 48
5 45 5 43
9 24} 9 33 ,
16 05 16 —

9 70 9 66
9 38 9 36

11 56 11 51
9 46 9 43

114 50 114 25

1 73} 1 T li
1 72} 1 71J

6 37 5 34
5 43 5 37
9 35 9 25
1 80 ; 1 77}
1 72 1 70

75 70 74 95
79 38 78 68
75 58 74 68

Warszawa 7 wrześ. 
Fółimperyały . rubli 

(i skarbowe » 
kupon. a 

Listy zast. III ok. „ 
kupon. M 

Akcye kolei żel.
wanz -wiedeń. » 

Akcye kolei ieL 
w*r»*.-kyd*o. a _

Wrocław 8 w rześ. 
Banknoty austryac- • 
Polskie bilety bank..

Listy zastaw. 
Poznań. List. zast. 4®/,

_ y » J9
Obligi kolei kraŁ-wl.

Paryi 9 wrześ.
R enta  8 1/ ,  .  • • •

Londyn 7 wrześ 
Konsole..................

79 63 
248 Ml

18 88 
346 —

91 26 

14 66

77 75

87 50

90 93 
1 745 

14 63 
— 12J

88}
80}
78'

p«»“ł

87}
80

66 70

87}

Pociągi osobom na kolejach iclaznych 

Odchodzą:
z K r altowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu— do 

Warszawy o godz. 3.30 po południu — do Wrocła­
wia 8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Óder 
berg) do Prus) 8 rano — ao Lwowa 10.30 rano; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieozdr. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z TPro- 

dawia  i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z 0- 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.2 
wieczór;— ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieczór 8.10 

— »*■»—

Nakładem i escionkami Drukarni „CZASU4* W. Kirchmayera.
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother,


